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Wymiana depesz między rzędem 
Chińskiej Republiki Ludowej a rzędem ZSRR 
z okazji 8 rocznicy zwycięstwa nad Japon ę

(f) PEKIN (PAP). Agencja
Nowych Chin donosi:

Przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re
publiki Ludowej Mao Tse-tung 
i minister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai wystosowali do 
Przewodniczącego Rady M in i
strów ZSRR, G. M,. Malenko- 
wa i do ministra spfaw zagra
nicznych ZSRR, W. M. Mototo- 
wa depeszę następującej treści:

Z okazji ósmej rocznicy zwy
cięstwa w wojnie oporu prze
ciwko Japonii, przesyłamy w 
imieniu narodu chińskiego i 
chińskiej armii ludowo-wyzwo- 
leńczej serdeczne pozdrowienia 
narodowi radzieckiemu i ra
dzieckim sitom zbrojnym.

W latach ciężkiej wojny prze
ciwko agresji imperializmu ja
pońskiego, w walce, która do
prowadziła do rozgromienia 
imperializmu japońskiego, na
ród chiński korzystał od począt
ku do końca z poparcia i po
mocy narodu radzieckiego. 
Znalazło to zwłaszcza wyraz 
w roku 1945, gdy radzieckie si
ły zbrojne przystąpiły do woj 
ny, walcząc ramię przy ramie
niu z narodem chińskim. W re
zultacie, imperializm japoński 
został rozgromiony, co zapew
niło odniesienie ostatecznego 
zwycięstwa.

Z chwilą utworzenia Chiń
skiej Republiki Ludowej i za
warcia chińsko-radzieckiego 
układu o przyjaźni, sojuszu i 
pomocy wzajemnej, niewzru
szona przyjaźń między China
mi a Związkiem Radzieckim 
okrzepła i z Każdym dniem co
raz bardziej umacnia się i roz
wija. Ta wielka przyjaźń sta
ła srę obecnie trwałą rękojmią

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi:

Przewodniczący Rady M ini
strów ZSRR, G. M. Malenkow 
i minister'spraw zagranicznych 
ZSRR, W. M. Mołotow, wysto
sowali do Przewodniczącego 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
towarzysza Mao Tse-tunga oraz 
do premiera Państwowej Rad, 
Administracyjnej i ministra 
spraw zagranicznych Central
nego Rządu Ludowego Cliiń 
skiej Republiki Ludowej towa
rzysza Czou En-laia następu
jącą depeszę:

Z okazji ósmej rocznicy zwy
cięstwa nad militaryzmem ja 
pońskim przesyłamy życzenia 
Centralnemu Rządowi Ludowe
mu Chińskiej Republiki Ludo
wej, chińskim silom zbrojnym 
i wielkiemu narodowi chińskie
mu.

Ofiarne wysiłki narodów 
Chin i Związku Radzieckiego

pokoju na Dalekim Wschodzie
1 na całym świecie.

Pragniemy dodać, że brater
ska pomoc udzielana przez 
Związek Radziecki narodowi 
chińskiemu jest ważnym czyn
nikiem szybkiej odbudowy go
spodarki Chin'*) ich rozwoju na 
drodze planowego budownic
twa.

Podpisany niedawno w Korei 
rozejm jest niewątpliwie no
wym, wielkim sukcesem wysił
ków całego obozu pokoju i de
mokracji, wysiłków, zmierzają
cych do zapewnienia pokoju i 
do zapobieżenia nowej wojnie. 
Ten wielki sukces sprzyjał za 
rysowującemu się osłabieniu 
napięcia międzynarodowego na 
całym świecie. Jednocześnie 
ten w ielki sukces przyczyni! się 
do wzmożenia wysiłków naro
du japońskiego, który domaga 
się nawiązania normalnych 
stosunków z krajami Dalekie
go Wschodu, aby móc udarem
nić powtórzenie się imperiali
stycznej agresji japońskiej.

Niech żyje wieczna współpra
ca między Chinami a Związ
kiem Radzieckim w imię słusz
nej sprawy obrony pokoju na 
Dalekim Wschodzie i na całym 
świecie!

Przewodniczący Centralnego
Rządu Ludowego Chińskiej 

Republiki Ludowej 
MAO TSE-TUNG

Premier Państwowej Rady
Administracyjnej i Minister 

Spraw Zagranicznych
Centralnego Rządu Ludowego
Chińskiej Republiki Ludowej

CZOU EN-LAI

2 września 1953 r.

oraz ich sojuszników zapewni
ły to zwycięstwo i umożliwiły 
przywrócenie pokoju na Dale
kim Wschodzie. Jesteśmy prze
konani, że wielki sojusz i bra 
te-ska przyjaźń narodów Zwią
zku Radzieckiego i Chińskiej 
Republiki Ludowej będą rów 
nież nadal niezawodną ostoja 
zapewnienia pokoju i bezpie 
czeństwa na Dalekim Wscho
dzie oraz utrwalenia pokoju na 
całym świecie.

Niech żyje wielka i niewzru
szona przyjaźń Chińskiej Re
publiki Ludowej i Związku Ra
dzieckiego.

Przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR 
G. M. MALENKOW

Minister Spraw 
Zagranicznych ZSRR 
W. M. MOŁOTOW

2 września 1953 r.

Wieś wzmaga tempo przygotowań 
do siewów jesiennych

W całym kraju, z każdym dniem wzmaga się tempo przygo
towań do kampanii siewów jesiennych. Mechanizatorzy rolni
ctwa z POM-ów i GOM-ów, TOR ów i^G R -ów  pospiesznie koń
czą remonty maszyn i narzędzi rolniczych potrzebnych do akcji.

rządy PGR: Bydgoszcz, Itosza- 
lin. Szczecin północ, Gorzów i 
Opole.

Przemówienie M axa Reimanna 
do wyborców zachodnich Niemiec

BERLIN (PAP). Jak donosi 
z' Duesseldorfu agencja ADN, 
przewodniczący Komunistycz
nej Partii Niemiec (KPD), Max 
Reimann, wygłosił pr-zemówie 
nie, w którym zwrócił się do 
wyborców zachodmo-n ¡endec
kich z apelem, aby glosując w 
dniu 6 września, utorowali dro 
gę do utworzenia zjednoczo
nych, niezawisłych i pokojo
wych Niemiec.

Max Reimann przypomniał o 
niezliczonych ofiarach i niewy
powiedzianych cierpieniach, ja
kie przyniosły Niemcom dwie 
wojny światowe.

Taka katastrofa narodowa 
nie powinna się nigdy powtó
rzyć — oświadczył Max Rei 
mann. Jeśli taka katastrofa po 
wtórzy się kiedykolwiek, będzie 
to równoznaczne ’ z zagładą 
Niemiec. PowinTbn o tym pa
miętać każdy wyborca, oddając 
swój głos w dniu 6 września.

A4ax Reimann podkreślił, że 
rząd Adenauera stoi na prze
szkodzie osiągnięciu przez na

ród niemiecki dobrobytu i 
szczęścia. Obalenie rządu Ade
nauera i zapewnienie partii ko
munistycznej silnej pozycji w 
now\łm Bundestagu — oto co 
powinno być wynikiem wybo
rów.

Max Reimann podkreśli! ko
nieczność utworzenia silnej 
frakcji parlamentarnej KPD w 
Bundestagu, w celu okiełznania 
sil militaryzmu i faszyzmu, 
które przygotowują zagładę 
Niemiec, w celu położenia kre
su przymusowej rekrutacji mło
dzieży niemieckiej do armii na
jemnej, w celu przywrócenia 
przewidzianych przez Konsty
tucję praw Plarodu.

W zakończeniu przewodni 
czącv Komunistycznej Partii 
Niemiec oświadczył:

,,Każdy wyborca niemiecki, 
oddajac swój głos w dniu 6 
września, powinien myśleć o 
samym sobie, o swych dzie
ciach, o swym ognisku domo 
wym i o doświadczeniu zdoby 
tym przez naród w ciągu ubie 
głych 50 lat“ .

Mocarstwa zachodnie powołały 
„urzędy“ do zwalniania 

hitlerowskich zbrodniarzy wojennych
BERLIN (PAP). Wysocy 

jarze mocarstw zachodnich 
emczech zapowiedzieli, że 
szczególnych strefach oku 
nych powstaną urzędy, 
przejmą na siebie sprawę 

niania pozostających do 
zas w więzieniu hitlerow 
zbrodniarzy wojennych.

:• podkreśla agencja ADN, 
i  sposób stało się zadość

życzeniom Adenauera, aby jesz: 
cze przed dniem wyborów pod 
jąć konkretne kroki w tym kie
runku Podczas pobytu Adena
uera w Waszyngtonie, sekre
tarz stanu USA Dulles obie
cał kanclerzowi końskiemu, że 
powstaną w Niemczech zachod
nich komisje, które się zajmą 
sprawą zwalniania zbrodnia
rzy.

Chłopi gospodarujący indy
widualnie, członkowie spótdziel. 
ni produkcyjnych przygotowują 
ziarno siewne i zaopatrują się 
w nawozy sztuczne oraz w róż
ne artykuły i materiały potrzeb
ne w okresie siewów. Coraz 
więcej meldunków napływa z 
terenu o rozwijającej się wy
mianie sąsiedzkiej zboża kon 
sumcyjnego na kwalifikowane.

Okręgi PGR: Łódź, Kielce, 
Szczecinek i Słupsk zakończyły 
już dostawę do GS kwalifiko 
wanych nasion siewnych. Sta 
bo natomiast spisują się w do
stawach nasion okręgowe za-

W woj. olsztyńskim, gdzie 
praktyka i doświadczenie do
wiodły, iż wczesny siew zapew 
nia lepsze plony — zespoły 
PGR należące do okręgu Ol 
sztyn rozpoczęły już siew żyta 

W woj. łódzkim jako pierwsi 
zobowiązania produkcyjne ma
jące na celu jak najstaranniej
sze przeprowadzenie zasiewów 
ozimych i podniesienie wydaj 
ności z ha, podjęli spółdzielcy 
z Rypułtowic, w pow. łaskim 
Postanowili oni m. in. skrócić

termin przeprowadzenia zasie
wów o 5 dni. Podobne zobo
wiązania podjęli również człon 
kowie spółdzielni produkcyj 
nych w Pełczyskach, pow. Łę
czyca, Białej Rawskiej pow 
Rawa Mazowiecka, w Grochó
wie pow. Kutno, w Opiesienie 
pow. Sieradz i w Jackowicach 
pow Łowicz, które zawarły 
pomiędzy sobą umowy o współ 
zawodriictwie.

W woj gdańskim cenne zo
bowiązania produkcyjne podjęli 
m. in. chłopi gromady Grabo
wiec w pow. Starogard. Posta
nowili oni wykonać zasiewy 
zbóż ozimych wyłącznie ziar 
nem kwalifikowanym, dobrze 
doczyszczonym ¡‘taprawionym i 
przy pomocy siewników rzędo

wych. Niezależnie od tego chło
pi Grabowca zobowiązali się na 
szerszą skalę niż w uh. roku 
zastosować siew krzyżowy.

Najsprawniej przebiega 
sprzedaż nawozów sztucznych 
w województwach: stalino- 
grodzkim, krakowskim, kielec
kim i rzeszowskim, w których 
rozprowadzono już znacznie 
więcej nawozów sztucznych niż 
w tym samym okresie r. uh.

Znacznie więcej niż w r. ub 
chłopi zakupują w tym roku 
wapna nawozowego. W niektó
rych województwach, a m. in 
bydgoskim, krakowskim, wroc
ławskim i opolskim, chłopi za
kupili już ponad 75 procent pla 
nowanej ilości wapna nawozo
wego. (PAP)

Współpraca policji boóskiej, bojówek faszystowskich 
i wojsk amerykańskich w przedwyborczym terrorze

Adenauer zmobilizował 400 tysięcy policjantów — W ciągu 4 dni 
w Niemczech zachodnich uwięziono ponad 8 tysięcy osób

(f) BERLIN i(PAP). Z Nie
miec zachodnich napływają 
wiadomości, świadczące o dal
szym nasileniu kampanii ter
rorystycznej i akcji zastrasza
nia wyborców, prowadzonej 
przez gestapo ądenauerowskie 
oraz bojówki faszystowskie, ko
rzystające z poparcia reżimu 
bońskiego.

Agencja United Press w kore
spondencji z Bonn donosi, że 
policja zachodnio - niemiecka, 
wojska „straży granicznej“ o- 
raz wszelkie inne oddziały para
militarne znajdują się w stanie 
zbrojnego pogotowia. Policja 
otrzymała do swej dyspozycji 
czołgi i samochody parcerne.- 
Prasa donosi równocześnie, że 
amerykańskie władze okupacyj
ne wydały zarządzenie w spra
wie ścisłej współpracy między 
policją adenauerowską a woj
skami amerykańskimi.

Korespondent agencji Asso
ciated Press donosi z Frankfur
tu n.Menem, że Adenauer we
zwał faszystowskie organizacje 
młodzieżowe do okazania po
mocy poljcji i do czynnego u-

działu w walce z przeciwnika
mi kliki bońskiej.

Prasa notowała fakty kon
fiskowania przez policję boń- 
ską materiałów wyborczych 
partii demokratycznych, aresz
towania osób kolportujących 
program wyborczy KPD i za
mykania takich dzienników, jak 
organ partii komunistycznej w 
Essen „Neue Volkszeitung“ i 
dziennik „Ytelksecho“ . Władze 
policyjne wydawały zakazy 
zwoływania wieców przedwy
borczych partii i organizacji 
demokratycznych.

Policja Lehra patrzyła przez 
palce na organizowane przez 
młodych faszystów napaści na 
wiece przedwyborcze partii de
mokratycznych, a często nawet 
udzielała im pomocy. Tak np 
zachowała się policja, gdy gru
py faszystowskich napastników 
dokonały krwawej masakry u- 
czestników wiecu KPD w miej
scowości Rhein. Pierwszy se
kretarz kierownictwa KPD 
Północnej Westfalii, kandydat 
do Bundestagu Joseph Led- 
wohn, sekretarz organizacji lo

kalnej KPD Kuelgen i wielu 
robotników * zostało ciężko ra
nionych.

W Wolfenbuettel np. oddział 
policji urządził „obławę“  na 
uczestników wiecu wyborczego 
KPD. W Bfrunszwiku policjanci 
pobili palkami gumowymi u 
czestników zebrania wyborcze
go partii komunistycznej.

Z doniesień AFP wynika, że 
rząd w Bonn zmobilizował o- 
prócz policji „straży granicz
nej" i faszystowskich organiza
cji młodzieżowych — również 
wszystkie elementy faszystow
skie i szumowiny, które mają 
terroryzować ludność pod po
zorem „utrzymywania porząd
ku w czasie wyborów". Liczba 
policjantów i chuliganów hitle
rowskich, zmobilizowanych do 
kampanii na rzecz Adenauera 
i do zastraszenia wyborców, wy
nosi przeszło 40!) tysięcy.

Równocześnie trwają w Niem 
czech zachodnich masowe are
sztowania przeciwników polity
ki Adenauera. Amerykańska 
agencja prasowa United Press 
dowiaduje się, że w ciągu o-

statnich 4 dni wtrącono do wię
zienia'przes/Jo 8 tysięcy ludzi.

Sąd specjalny w Dortmun
dzie skazał na 15 miesięcy wię
zienia bojowników o pokój — 
Paula Schneidera, Bruno Ra- 
nemanna, Johanna Zambo i 
Josepha Keisera za koi porto 
wanie ulotek, zawierających 
propozycje rządu i Izby Ludo
wej NRD w sprawie wszczęcia 
rozmów ogól non iemieckich. Do 
chwili obecnej w więzieniu 
znajdują się Oskar Neumann, 
Karol Dickel, Jupp Angenforth 
i inni patrioci, którzy z ramie
nia KPD kandydują do Bun
destagu.

Adenauer atakuje również 
SPD i związki zawodowe. Za 
pośrednictwem ministerstwa 
poczt, Adenauer uniemożliwił 
rozsyłanie wyborczych materia
łów związków zawodowych w 
Niemczech zachodnich. Wszyst
kim przedstawicielom rad za
kładowych grozi zwolnienie, 
jeśli w zakładach pracy prowa
dzona będzie agitacja przed
wyborcza na rzecz partii demo
kratycznych.

Cały kraj 
Zjazd Przodujących Chłopów

W Szczecinie w przeddzień ogólnopol
skich uroczystości dożynkowych — rozpo
czyna swe obrady Krajowy Zjazd Przo
dujących Chłopów. W obradach tego do
niosłego dla dalszego rozwoju naszej go
spodarki rolnej Zjazdu bierze udział po
nad trzy i pół tysiąca delegatów — przed
stawicieli wszystkich gmin w Polsce, 
wśród nich około 2.500 przodujących chło
pów, gospodarujących indywidualnie oraz 
około tysiąca przodowników pracy naszych 
rosnących spółdzielni produkcyjnych, 
POM-ów i PGR-ów.

sposób uczynić nasze rolnictwo bardziej 
wydajnym, bardziej produktywnym, by 
więcej dostarczyć żywności ludności miast, 
a przemysłowi surowców, by w ten spo
sób podnieść dobrobyt i kulturę wsi, by 
w ten sposób umocnić spójnię gospodar
czą miasta ze wsią, zacieśnić sojusz ro
botniczo-chłopski, podstawę władzy ludo
wej, by w ten sposób umocnić siłę naszej 
ojczyzny.

W świetle swych osiągnięć uczestnicy 
Zjazdu niewątpliwie wskażą na poważne 
rezerwy tkwiące w naszym rolnictwie i to

Krajowy Zjazd Przodujących Chłopów zarówno w sektorze indywidualnej gospo-
n r r ń ln n n n lc lc m  u m f / u g l n g r i  vnLm uzi>  C ia rk i f ’ h łn n . ‘N .kip i i W «ipk+nrez« c A n io l i .i ogólnopolskie uroczystości dożynkowe 

w Szczecinie poprzedzały tradycyjne ob
chody dożynkowe w gminach i powiatach, 
obchody w których wzięło udział ponad 
milion osób. Na obchodach tych chłopi 
pracujący podsumowywali swój dorobek 
i wyniki swojej .pracy i wybierali delega
tów na Krajowy Zjazd Przodujących Chło
pów i ogólnopolskie uroczystości dożyn
kowe.

Delegatami na Zjazd Przodujących 
Chłopów pracująca wieś wybrała najlep
szych spośród siebie. Wśród delegatów są 
mistrzowie wysokich urodzajów i hodo
wli, racjonalizatorzy i nowatorzy, pionie 
rzy postępowych metod gospodarowania, 
wyróżniający się zarówno pięknymi wy
nikami swej pracy jak i wysoką świadb- 
mdścią patriotyczną i obywatelską. Na 
ła\vach zjazdowych zaszczytne miejsce 
zajmą czołowi traktorzyści i kombajnerzy. 
pionierzy mechanizacji i postępu tech
nicznego naszej wsi.

Wśród delegatów są chłopi — aktywni 
działacze rad narodowych, którzy ofiar
nie pracują na powierzonych im stano
wiskach i nie szczędzą sił, by rady dobrze 
wywiązywały się ze swych zadań w in
teresie ludności i w interesie państwa lu
dowego. Którzy dbają o to by lepiej pra
cowały POM-y i GOM-y, by lepiej słu
żyła wsi fachową radą służba agrono
miczna,. zootechniczna, weterynaryjna, 
wodno-melioracyjna.

Wśród delegatów są chłopi — członko
wie rad spółdzielczych i komitetów człon
kowskich, którzy walczą w terenie o to, 
by lepiej pracowała spółdzielczość zaopa
trzenia i skupu, by lepiej GS-y obsługi
wały chłopa, by lepiej służyły zarówno 
pracującej wsi, jak i państwu.-

Uczestnicy Zjazdu radzić dziś będą nad 
tym, w jaki sposób *woje doświadczenia 
w walce o wzrost' produkcji rolnej uczy
nić własnością całej pracującej wsi. Mó
wiąc o swych osiągnięciach, dzieląc się 
doświadczeniami, uczestnicy tego wielkie
go Zjazdu radzić będą nad tym, w jaki

darki chłopskiej, jak i w sektorze socjali
stycznym — w spółdzielniach produkcyj
nych i PGR-ach, wskażą na środki i spo
soby uruchomienia tych rezerw.

Można bowiem podnieść plony z na
szych pól przez lepszą uprawę , i nawoże
nie gleby, przez lepsze i racjonalne zmia- 
nowanie roślin, przez wapnowanie zakwa
szonych gleb (wapna nawozowego mamy 
w Polsce podr dostatkiem), przez stosowa
nie siewu rzędowego, dobrym, kwalifiko
wanym i zaprawionym ziarnem. Można 
bowiem lepiej rozwinąć hpdowlę w na
szym kraju przez zwiększenitfbazy paszo
wej, przez racjonalne zagospodarowanie 
łąk i pastwisk, by zwiększyć ich wydaj
ność, przez powszechne robienie kiszonek 
i siew poplonów, przez racjonalne ży
wienie i pielęgnację zwierząt. Właś
nie praktycznemu stosowaniu tych postę
powych metod obecni na Zjeździe delega
ci zawdzięczają swoje osiągnięcia, dzięki 
temu dysponują dużymi nadwyżkami po 
wykonaniu dostaw obowiązkowych.

Jak duże rezerwy tkwią jeszcze w na
szym rolnictwie, jak szybko i bez więk
szego trudu można je uruchomić, wyko
rzystać dla dobra wsi i całego kraju —- 
mówi o tym 45 powiatowych wystaw rol
niczych, 1 zorganizowanych w związku z 
powiatowymi obchodami dożynkowymi. 
Wystawy te pokazały tysiącom chłopów 
gospodarujących indywidualnie, członkom 
spółdzielni produkcyjnych, załogom PGR, 
że jest. wielu ludzi, którzy w tych samych 
warunkach glebowych i klimatycznych po
trafią osiągać rekordowe wyniki w plo
nach oraz w ilościowym i w jakościo
wym rozwoju hodowli.

Trzeba więc by cała pracująca wieś 
korzystała z doświadczeń tych ludzi, by 
lepiej wykorzystywała pomoc Państwa, 
by szybciej wcielała w życie osiągnięcia 
nauki rolniczej, by szerzej czerpała z do
świadczeń przodujących spółdzielni pro
dukcyjnych, PGR ów a także chłopów go
spodarujących indywidualnie.

Władza ludowa W Polsce nie szczędzi
ła i szczędzić nie będzie sił i środków, by

podnosić poziom i kulturę gospodarki rol
nej. Partia i rząd popierając spółdzielcze 
formy gospodarowania na wsi, jako wyż
sze, bardziej wydajne — nieustannie tro
szczą yę  o podniesienie produktywnym 
indwidualnych gospodarstw mało i śred
niorolnych chłopów, chroniąc je od wyzy
sku kułackiego.

Nasze osiągnięcia w przemyśle — jak 
mógł to stwierdzić towarzysz Bierut 
w dniu 21 lipca na sesji Stołecznej Rady 
Narodowej pozwalają zwiększyć zaopa 
trzeniową, techniczną i finansową pomoc 
państwa dla wsi. Zjazd wskaże całej pra
cującej wsi na środki i sposoby przy po 
mocy których, w oparciu o pomoc pań
stwa można uczynić nasze rolnictwo bar
dziej wydajnym, bardziej produktywnym. 
Polepszenie zaopatrzenia miast w żyw
ność i ^surowce rolnicze pozwoli z kolei 
zwiększyć zaopatrzenie wsi w artykuły 
przemysłowe.

Zjazd Szczeciński będzie potężną mani
festacją pracującej wsi, wyrazem jej ro 
snącej świadomości politycznej, zrozumie
nia, że droga stałego umacniania soju 
szu robotniczo-chłopskiego, umacniania 
spójni ekonomicznej między miastem 
a wsią jest niezbędnym warunkiem dal 
szych sukcesów w walce o lepsze plony 
i rozwój hodowli, o gospodarczy i kultu
ralny rozwój naszej wsi, w walce o po
myślność Ojczyzny.

Z napiętą uwagą i głęboką sympatią 
śledzić będzie przebieg obrad Zja
zdu nią, tylko pracująca wieś; ale i klasa 
robotnicza, tak żywotnie zainteresowana 
w podniesieniu produkcji rolnej. Klasa 
robotnicza z nieustającą energią walczyć 
będzie o wykonanie^ planów produkcyj
nych naszego przemysłu, o dalszy wzrost 
ilościowy i wyższą jakość towarów, wy
twarzanych na potrzeby wsi. Obradom 
Zjazdu przysłuchiwać się będzie uważ
nie cały naród rozumiejąc, że sprawy nad 
którymi radzić będą delegaci dotyczą do 
brobytu i dbstatniego życia całego na
rodu.

Manifestacje szczecińskie będą dobit 
nym świadectwem, że nasza wieś pra 
cująca zespolona w szeregach Frontu 
Narodowego, skupiona wokół władzy lu 
dowej, coraz aktywniej uczestniczy 
w dziele umacniania sił naszej ojczyzny, 
gorąco popiera politykę pokojową nasze 
go rządu, politykę całego obozu pokoju 
ze Związkiem Radzieckim na czele — po 
litykę, która zagradza drogę amerykań 
sko-hitlerowskim siłom wojny i agresji

Na Zjeździe i na uroczystościach do
żynkowych czołowi ludzie pracującej wsi 
zamanifestują wolę dalszej walki o do
brobyt, kulturę i szczęście naszego na
rodu.

Przemysł węqiersUi rila Pnlshi

W ram ach w spó łp racy  gospodarczej m iędzy k ra ja m i  dem okra 
c j i  lu d o w e j  p rzem ysł w ęg ie rsk i  w y k o n u je  zamówien ia  dla  P o l
ski. Na zdjęciu : m ontaż dźw ig u  masztowego, przeznaczonego  

dla  Polski w  stoczni im  C heorgh iu  .  Deja
F o to  C A F

Rada Bezpieczeństwa odrzuciła 
wniosek grupy państw arabskich 
i azjatyckich w sprawie M aroka

NOWY JORK (PAP). Rada 
Bezpieczeństwa odrzuciła wnio
sek grupy 15 państw arab
skich i azjatyckich, domagają
cych się, by Rada rozpatrzyła 
sytuację w Maroku w związku 
z ostatnimi posunięciami Fran
cji w tym kraju, które, jak pod
kreślali autorzy wniosku, za
grażają pokojowi i bezpieczeń

stwu międzynarodowemu. Za 
umieszczeniem wniosku na po
rządku dziennym Rady gloso
wało 5 państw — Pakistan, » 
Liban, Związek Radziecki, Chi
le oraz przedstawiciel kliki 
kuomintangowskiej, przeciwko, 
— Francja, Anglia, USA, Ko
lumbia i Dania; Giccja wstrzy 
mała się od głosu.

Mimo terroru policji ludność Iranu
wyraża swa wrogość wobec 
imperialistów amerykańskich

(?) NOWY JORK (PAP). 
Korespondent agencji Associa
ted Press donosi z Isfahanu: 
„Chociaż minęło już przeszło 
10 dni od czasu obalenia Mos- 
sadika, w Isfahanie, który kie
dyś był stolicą Iranu, Bumy 
ludzi w dalszym ciągu wzno
szą okrzyki: „Amerykanie, 
wracajcie do Ameryki!“  Mu
ry domów pokryte są napisami 
skierowanymi przeciwko szacho
wi i Amerykanom, a policja nie 
jest w stanie w ciągu dnia 
napisów tych zniszczyć“ .

Korespondent stwierdza rów
nież, że konsui amerykański w 
Isfahanie jeździ po mieście w 
otoczeniu uzbrojonej straży i 
policjantów. Korespondent skar
ży się, że w rejonie tym' „na

wet kobiety w kwefach“  otwar
cie wyrażają wrogość wobec 
przedstawicieli władz USA.

Powołując się «a informacje 
policji, korespondent donęsi, 
że w Isfahanie, który jest ośrod
kiem przemysłu włókiennicze
go, bardzo silne są wpływy 
partii Tudeh. „Kilka miesięcy 
temu — pisze korespondent — 
robotników zmuszano do 12-go- 
dzinnego dnia pracy.

Zdelegalizowana partia Tu
deh zorganizowała pierwszy 
miejscowy związek zawodowy, 
który wywalczył 8-godzinny 
dzień pracy. W rezultacie tego 
robotnicy i ich rodziny — koń
czy korespondent — stali się 
zdecydowanymi zwolennikami 
tej partii“ .

Kolcjarzt? warszawscy 
przed przewozami jesiennymi

(f) Kolejarze dyrekcji war
szawskiej czynią intensywne 
przygotowania do maksymal
nego wykorzystania taboru ko
lejowego w okresie wzmożo 
nych przewozów jesiennych.

Szczególnie ważne będzie w 
tym okresie skrócenie czasu po 
stojów wagonów w czasie za 
ładunku i wyładunku.

Zorganizowana została spec
jalna grupa instruktażowe kon 
trolna, mająca na celu wykry 
wanie niedociągnięć na po 
szczególnych stacjach, a zwła 
szcza likwidowanie wąskich 
gardę! przy załadunku i wyła 
dunku towarów Odbiorcy to
warów na każde żądanie, za-

Zjazd Pols kiego  
Tow arzystw a  
Botanicznego

(f) 3 bm. w auli Akademii 
Medycznej w Białymstoku roz
począł czterodniowe obrady 
XXVI doroczny Zja.zd Polskie
go Towarzystwa Botanicznego 
Celem obrad jest podsumowa
nie dotychczasowego dorobku 
naszych botaników oraz wy 
miana doświadczeń. Na obra 
dy, w których bierze udział 
około 300 naukowców i bota
ników z catego kraju — przy 
byi sekretarz II wydziału Pol
skiej Akademii Nauk — prof 
dr. R Petrusewicz, przedsta 
wiciele partii, władz i orga 
nizacji społecznych. (PAP)

windarriLarii będą o przesyłkac 
będących w drodze, dzięki cze 
mu będą mieli czas na przygc 
towanie się do terminowego od 
bioru przesyłki.

Dla sprawniejszego formc 
wania składów poszczególnyc 
pociągów, m. in na stacjac 
Odolany i Praga w Warszawie 
zakładane są głośniki radiowe 
przez które dyspozytorzy będ 
mogli lepiej niż dotychczas po 
rozimijewać się z manewrowy 
mi i ustawiaczami Ponadto in 
stalowane są dodatkowe oświe 
tlenia.

Wykorzystana zostanie d 
maksimum przepustowość war 
sztatów naprawczych tabor 
kolejowego- W Warszawie v 
warsztatach na Grochówie 
Szczęśliwicach zastosowano o 
statnio m. in przyrząd pozwą 
łający na szybkie — mecha 

.niezne zdejmowanie zderzakóy 
i resorów, co pozwala na śkró 
cenie czasu remontów. (PAP)

D Z I Ś  W N U M E R Z E
Z  * Y C I A  p a r t i i

A ', ® Y S Z C Z U K : O powiecie, 
k tó ry  przestał być „ tru 
dnym “

M . P O O K O W IJ fS K I: Adenauer 
i Jego w ybory

A N . TR E G U B O W : Na Wzgó- 
rzach Leninowskich  

Z. BRON’JAREK: Tydzień  na 
arenie Świata

Z K : Bułgarska sztuka ludowa
(W ystaw a w  „Z a c h ę c ie “ )
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Repatriowani |eńcv koreańscy 
demaskują zbrodnie amerykańskie 

na Kożedo
Szczegóły masakry w dniu 10 sierpnia

r  '(f) PEKIN (PAP). Kores
pondent agencji Nowych Chin 
donosi z Kaesongu:

Repatriowani z Kożedo ko
reańscy jeńcy wojenni oskarży
li wojska amerykańskie o uży
cie 10 sierpnia bomb chemicz
nych przeciwko 600 jeńcom, 
którzy znajdowali się w sekto
rze Ńr 2 obozu Nr ¡5.

Repatriowani- jeńcy Coi In- 
czer, Coi Czin-sun i Kim Kuk- 
ion, którzy znajdowali się na 
Kożedo w sektorze sąsiadują
cym z sektorem Nr 2, byli 
świadkami tego faktu. Według 
siów Coi Czin-suna, 10 sierp
nia 600 jeńców pólnocno-kore- 
ańskich, znajdujących się w 
sektorze Nr 2, zwróciło się do 
władz amerykańskich z prośbą, 
aby umożliwiono im spotkanie 
z koreańskimi i chińskimi 
przedstawicielami Czerwonego 
Krzyża oraz zażądali zwolnie
nia i repatriowania Jeńca-żoł- 
nierza Koreańskiej Armii Lu
dowej Pak Sen-hena, którego 
Amerykanie osadzili w tajnym 
miejscu odosobnienia. W odpo
wiedzi na te żądania w tym 
samym dniu o godzinie 18 oko
ło 300 uzbrojonych żołnierzy 
amerykańskich w maskach ga

zowych okrążyło sektor obozu. 
Część żołnierzy amerykańskich 
pod dowództwem majora wtar
gnęła na teren sektora i ob- 

j rzuciła jeńców wojennych bom- 
j bami chemicznymi. Jeńcy u- 
| krył i ! się natychmiast w żelaz- 
1 nym baraku i zasłonili okna 
prześcieradłami. Wówczas żoł
nierze amerykańscy przy po
mocy miotaczy ognia podpalili 

| prześcieradła, i zaczęli wrzucać 
; bomby chemiczne do baraku.

Coi In-czer przytoczył słowa 
| jednego z rannych jeńców, któ- 
; ry oświadczył, że Amerykanie 
¡użyli ogółem około 900 bomb 
! łzawiących, duszących i żrą- 
I cych. 550 jeńców odniosło ob- 
| rażenia, a trzej spośród nich, 
j w tej liczbie Kim Len-czu i 
I Kim Suk-czun, zmarli.
i
| Kim Kuk-ion oświadczył, że 
I po tygodniu Amerykanie przy- 
j słali do obozu kolumnę samo- 
| chodów i wywieźli wszystkich 
| jeńców z tego sektora w nie- 
! znanym kierunku. Dodał on, 
j że strona amerykańska powin- 
j na udzielić wyczerpujących in
formacji o wszystkich jeńcach, 

I osadzonych w tajnych miej- 
i scach odosobnienia.

I III Światowy Kongres Studentów wielką manifestacją 
jedności młodzieży studiującej w walce o pokój i przyjaźń

miądzy narodami
Sprawozdanie z ostatnich posiedzeń Kongresu

Repatriacja jeńców wojennych w Korei
(f) PEKIN (PAP). Agencja i południowych Koreańczyków i 

Nowych Chin donosi .z Kaeson-JlOO nie- — Koreańczyków, 
gu, że d n ia # b m . strona korę-1 Strona przeciwna repatrio- 
ańsko-chińska repatriowała 300! wała w tym dniu 2399 -jeńców 
jeńców wojennych, w tym 200! Koreańskiej Arm ii Ludowej.

Wyjazd czechosłowackiej grupy 
w komisji repatriacyjnej 

państw' neutralnych do Korei
(f) PRAGA (PAP). Agencja i Kierownikiem i przedstawicie- 

CTK podaje, że w tych dniach j lem Czechosłowacji w wymie- 
wyjechała do Korei czechosło-j nioriej komisji jest ambasador 
wacka grupa w komisji repa-1 dr L. Simovic. Jego zastępcą 
triacyjnej państw neutralnych, j  jest pułkownik L. Rba.

Prasa włoska o trudnościach 
w tworzeniu „arm ii europejskiej44

WARSZAWA (PAP). W dniu 
2 bm., podczas popołudniowego 
posiedzenia I I I  Światowego 
Kongresu Studentów w War
szawie w dalszym ciągu toczy- 
ia się dyskusja nad sprawozda
niem Komitetu Wykonawczego 
MZS.

M. in. przemawiał przedsta
wiciel grupy obserwatorów — 
studentów z Niemiec zachod
nich. Podkreśli! on, że studenci 
z Niemiec zachodnich _ przyje
chali na Kongres przepojeni u- 
czuciami przyjaźni dla narodu 
polskiego, że uczynią oni 
wszystko, aby Niemcy nie byty 
już nigdy źródłem agresji.

Mówca stwierdza, że Kon
gres całkowicie spełnił nadzie
je, jakie z nim wiązali obser
watorzy z Niemiec zachodnich, 
że wypowiadają się oni za bliż
szą współpracą z MZS, za jak 
największym rozszerzeniem wy
miany ze studentami wszyst
kich krajów. Prosi on MZS, by 
mocniej kontaktował się ze stu
dentami Niemiec zachodnich.4

Przewodniczący obrali u- 
dziela głosu Bernardowi Bere- 
anu — który w imieniu Komi
sji do zmian w Statucie MZS 
przedstawia Kongresowi pro
jekt poprawek statutowych.

Zgłoszone poprawki zostają 
poddane pod glosowanie. Kon
gres uchwala je jednomyślnie.

W imieniu Międzynarodowe
go Komitetu Pomocy Studen
tom przemawia Paul Ver
ges. Podziękował on MZS 
za oddanie do dyspozycji Ko
mitetu , środków materialnych, 

| umożliwiających udzielanie re- 
I alnej pomocy studentom. Paul 
¡Verges stwierdza, że również 
! Światowa Federacja Studentów

Chrześcijańskich wyraziła zgo- j
dę na uczestniczenie w akcji j 
pomocy studentom.

W dalszym ciągu obrad Ko
mitet Wykonawczy MZS przed- } 
kiada Kongresowi listę orgarii- i 
zacji, które zgłosiły chęć przy- | 
stąpienia do MZS w okresie i 

¡od II Światowego Kongresu/ 
¡ Studentów, i których kandyda- 
j tury zostały już zaaprobowane 
! przez Radę MZS. Kongres jed- 
1 nogłośnie uchwala przyjęcie 
tych organizacji do Międzyna
rodowego Związku Studentów. 
Przyjęte zostają następujące 
organizacje: Demokratyczna
Federacja Młodzieży Cejlonu 
— Sekcja Studencka, Związek 
Uczniów Szkól Średnich Gwa
temali, Związek Studentów 
Unii Południowej Afryki, De
mokratyczny Związek Studen
tów Afryki uczących się we 
Francji, Związek Studentów 
Tailandu, Ogólnonepalska Fe
deracja Studentów (Nepal), 
Ogólnoburmańska Federacja 
Studentów (Bgrma), Związek 
Generalny Studentów Libanu, 
Związek Generalny Studentów 
Sudanu, Związek Studentów 
Cejlonu, Federacja Demokra
tycznych Studentów Karaczi, 
Narodowy Związek Studentów 
Złotego Wybrzeża, Zrzeszenie 
Studentów Wyższego Instytutu 
Pedagogicznego w mieście Mek
syk, Narodowy Koordynacyjny 
Komitet Studentów Kuby, Zwią
zek Generalny Studentów Su
danu uczących się w Egipcie o- 
raz Stowarzyszenie Studentów 
Khmeru (Kambodża) uczących 
się we Francji.

Ponadto przemawiali: Tho
mas Rahandraha ^Madagas
kar), Gordan Das (Indie), Hec- 
tor Macnail (Nowa Zelandia), 
Amal Sabit (Egipt), Kader Ka-

lashe (studenci muzułmańscy 
Afryki Północnej), Harold 
Drayton (Indie Zachodnie),. 
Mohamed Ali Mohamed (Su
dan), Khun Chan Denga (Patet 
Lao).

Na zakończenie posiedzenia
południowego Kongres zaa
probował skład Rady Między
narodowego Związku Studen
tów, do której weszli w» myśl 
statutu MZS przedstawiciele 
poszczególnych organizacji stu
denckich w proporcji: jeden 
członek Rady na 1000 członków 
organizacji.

Rada zebrała się w przerwie 
między popołudniową i nocną 
Sesją Kongresu.

Ostatnie, posiedzenie plenar
ne I l i  Światowego Kongresu 
Studentów odbyło się w nocy 
z dnia 2 na 3 bm. Obradom 
przewodniczył — Giovanni 
Berlinguer.

Udziela on głosu przedstawi
cielowi studentów polskich — 
Tadeuszowi Wegnerowi, który w 
imieniu Rady MZS proponuje 
skład Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowego Związku 
Studentów. Odbywa się głoso
wanie. Burzą gorących okla
sków przyjmują zgromadzeni 
wybór Giovanni Berlinguera 
na przewodniczącego KW MZS. 
Gofąca owacja wita wybór se
kretarza generalnego KW MZS, 
którym został J iri Pelikan (Cze
chosłowacja), oraz wybór przed
stawiciela studentów polskich 
Tadeusza Wegnera na skarbni
ka KW MZS. Serdecznie przyj
mują zebrani również wybór in
nych członków KW MZS.

Przewodniczący obrad oddaje 
glos Bernardowi Bereanu (Ru
munia), który przedstawia Kon
gresowi projekt Rezolucji i Ape

lu I I I  Światowego Kongresu 
Studentów, które są uchwalone 
jednomyślnie.

Rezolucja wysuwa pro
gram działania dla wszy
stkich organizacji studenckich, 
bez względu na to, czy są one 
członkami' MZS, czy też nie. 
Program ten dotyczy warun
ków życia i- studiów studentów, 
pomocy w walce studentów kra
jów kolonialnych, zależnych i 
zacofanych o wolność i rozwój 
gospodarczy, wymiany kul
turalnej i oświatowej wśród 
studentów, rozwoju sportu 
studenckiego, wkładu studen
tów w sprawę rozwoju przy
jaźni i współpracy nad zapew
nieniem pokoju światowego.

Gdy na trybunę wstępuje no- 
wowybrany przewodniczący 
Międzynarodowego Związku 
Studentów — Giovanni Berlin
guer, wielka sala Kongresu 
długo rozbrzmiewa gorącymi o- 
klaskami. Towarzyszą one sło
wom mówcy, gdy w imieniu 
wszystkich uczestników Kon
gresu dziękuje studentom i na
rodowi polskiemu za serdeczne 
przyjęcie i wspaniale warunki 
stworzone obradującej młodzie
ży studenckiej caiego świata — 
w Warszawie — mieście, które 
symbolizuje umiłowanie czło
wieka i ogromne możliwości je
go rozwoju.

Gdy Giovanni Berlinguer »- 
giasza zakończenie obrad Kon
gresu, zgromadzeni powstają z 
miejsc. Ponad giowami powie
wają wielobarwne chusty kon
gresowe. Wszystkich iączy jed
no wspólne koło splecionych 
dioni. Potężnym echem rozlega
ją się słowa hymnu studentów 
i hymnu SFMD.
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„Dzień Polski“  na Targach 
Lipskich

Przemówienie min. Stawińskiego
nowych Targach Lipskich jes^

(f) RZYM (PAP). Dzienniki I 
,,I! Corriere Della Sera“  i „Glo- I 
bo“  w swych artykułach wstę- i 
pnych występują przeciwko ra- | 

-tyfikacji układu o „europej- | 
skiej wspólnocie obronnej“ i | 
przeciwko „arm ii europejskiej“ . 1 

Prorządowy dziennik medio- j 
lański „ II Corriere Della Sera" 
pisze: „Mówmy szczerze, ;
istnieje jedna szansa na sto, 
że utworzona zostanie europej
ska wspólnota obronna. Ame
rykanie ciągle jeszcze w to wie
rzą. Lecz wierzą w to tylko

oni. W Ęuropie wszyscy prze
konani są o czymś wręcz od
wrotnym, a w najlepszej mie
rze mają wielkie wątpliwości 
na ten temat“ . Dziennik wska
zuje dalej, że czas na utworze
nie „europejskiej wspólnoty 
obronnej“ minął, ponieważ 
„zmieniła się sytuacja. Zmie
niła się sytuacja polityczna 
Francji; w rezultacie wyborów 
zmieniła się sytuacja we Wło
szech, a przede wszystkim 
zmieniła się ogólna sytuacja w 
Europie“ .

Konflikt w łonie rzqdu francuskiego
(f) PARYŻ (PAP). Dnia s 

bm. podał się do dymisji m ini
ster do spraw Rady Europej 
skiej w rząp ie  francuskim, 
Fiapcois Mitterand, uchodzący 
za zwolennika „lewego skrzy
dła“  partii radykalnej. Decyzję 
swą, jak podaje prasa, Mitte- 
rand powziął po półtoragodzin
nym posiedzeniu rządu, w cza-

sie którego zarysowały się mię
dzy nim a pozostałymi m ini
strami poważne rozbieżności co 
do dalszej polityki rządu wo
bec Tunisu i Maroka.

„France Soir“  wyraża pogląd, 
że dymisja Mitteranda może 
spowodować znaczne trudności 
dla rządu.

My, przedstawiciele studen- 
j tów ze wszystkich stron świa- 
I ta, zebrani na I I I  Światowym 
; Kongresie Studentów w War- 
| szawie, omówiliśmy w toku 
swobodnej dyskusji i wymiany 

| poglądów nasze wspólne pro- 
| bierny i opracowaliśmy prog- 
| ram ich rozwiązania.

Przybyliśmy z różnych kra- 
jjów, mamy rozmaite wierzenia 
1 i poglądy. Między nami są 
1 konserwatyści i liberałowie, so
cjaliści i komuniści, katolicy i 
protestanci, prawosławni i mu
zułmanie.

Ale różnice w naszych pog
lądach i wierzeniach nie prze
szkodziły nam w osiągnięciu 
jednomyślności i porozumienia 
w wielu poważnych proble
mach życia i nauki studentów, 
w sprawach ruchu studenckie
go. Jesteśmy całkowicie prze 
konani o konieczności wzmo
żenia walki wszystkich organi
zacji studenckich należących 
do MZS, jako też i tych, które 
nie są członkami tej organiza
cji, o zaspokojenie potrzeb i żą
dań studentów.

Witając zarysowujące się o- 
słabienie napięcia międzynaro
dowego, wzywamy wszystkie 
organizacje studenckie i studen
tów caiego świata do aktyw
nej walki:

— o zapewnienie studentom 
stypendiów, domów akademic
kich, pomocy naukowych, o ob
niżenie opłat za studia na wyż
szych uczelniach;

— o zapewnienie wykładania 
w języku ojczystym, przeciw
ko rasowej i wszelkiej innej dy
skryminacji;

— o zapewnienie pracy ab
solwentom wyższych uczelni;

— o wolność działania orga
nizacji studenckiej;

— o demokratyzację naucza
nia, przeciwko . militaryzacji 
wyższych uczelni i propagan
dzie wojennej na wyższych u- 
czelniach, przeciwko zaszcze
pianiu nienawiści rasowej i na
rodowej.

Deklarujemy swoją solidar
ność z walką studentów w kra
jach kolonialnych i zależnych 
i wzywamy wszystkie organiza

cje studenckie do udzielenia jak 
najszerszej pomocy studentom 
tych krajów w ich walce o 
wolność i niepodległość, o lep
sze warunki życia i nauki.

Na naszym Kongresie po
stanowiliśmy wzmóc międzyna
rodową współpracę studentów 
w dziedzinie oświaty, kultury i 
sportu oraz rozszerzyć wzajem
ną wymianę delegacji, zespo
łów kulturalnych i sportowych 
wystaw i literatury.

Biorąc pod uwagę oświadcze
nie narodowych związków stu
dentów Anglii, Francji,.Szkocji, 
Szwecji, Norwegii, Danii i in
nych krajów', wyrażające prag
nienie współpracy w działalno
ści MZS’ w takich dziedzinach 
jak wzajemna pomoc studen
tów', sport, turystyka, działal
ność kulturalna, wymiana de
legacji itp., Kongres zdecydo
wał ustanowić kategorię człon
kostwa stowarzyszonego. Stwo
rzy to możliwości jeszcze 
ściślejszej współpracy wszyst
kich organizacji studenckich.

Jesteśmy w pełni przekonani, 
że nie ma przyczyn do rozbi

cia światowego ruchu studenc
kiego, nie ma przeszkód nie do 
pokonania na drodze do umac
niania jedności i przyjaźni stu
dentów caiego świata. Zostało 
to ponownie stwierdzone z no- 
W'ą silą przez uczestników na
szego Kongresu — przedstawi
cieli studentów 106 krajów.

Miliony prostych ludzi wszy
stkich krajów żyją jedną myślą, 
jednym pragnieniem — utrzy
mać pokój, umocnić przyjaźń 
między narodami.

Łącząc się z głosem narodów 
świata, uczestnicy Kongresu 
zwracają się do was) studenci i 
studentki z wezwaniem, abyście 
domagali się przeprowadzenia 
rozmów-na temat spornych pro
blemów międzynarodowych. Na
szej nauce, naszej pracy i na
szej przyjaźni niezbędny jest 
pokój na. całym świecie.

Studenci wszystkich krajów!
Połączmy nasze wysiłki dla 

zaspokojenia potrzeb studenc
kich, dla umocnienia -przyjaźni 
i współpracy studentów caiego 
świata.

(f) BERLIN (PAP). Na Mię
dzynarodowych Targacli Lip
skich obchodzono 2 wrze
śnia „Dzień Polski“ . Z tej oka
zji, na zaproszenie szefa pol
skiej misji dyplomatycznej w 
NRD, ambasadora Jana izydor- 
czyka przybyli w celu zwiedze
nia pawilonu polskiego liczni 
przedstawiciele kó! politycznych 
i gospodarczych NRD, przed
stawiciele sfer handlowo-prze- 
mysiowych Niemiec zachodnich 
i zagranicy oraz korespondenci 
prasy niemieckiej i zagranicz
nej. Wśród gości obecni byli m. 
in.: minister przemysłu chemicz
nego NRD, dr Winkler, podse-. 
kretarz stanu w ministerstwie 
handlu zagranicznego i we- 
wnętrzno-niemieckiego, Ganter- 
Gilmans, nadburmistrz Lipska 
Uhl ich, przedstawiciele partii 
politycznych i organizacji ma
sowych w NRD, przedstawicie
le kół gospodarczych ZSRR, 
Chin i krajów demokracji ludo
wej. Licznie przybyli również 
reprezentanci firm handlowo- 
przemystowych zachodu io-nie- 
mieckich, zachodnio - europej 
skich, zwłaszcza brytyjskich, 
francuskich, belgijskich, szwaj
carskich, holenderskich, wło
skich, austriackich.

Gości powita! ambasador Jan

ważnym wydarzeniem, ponie
waż ma miejsce w ramach tak 
wielkiej imprezy gospodarczej, 
jaką są Targi Lipskie. Targi 
Lipskie stały się dorocznym 
przeglądem wielkich osiągnięć 
krajów obozu demokratycznego, 
wymownym dowodem umacnia
nia się współpracy gospodarczej 
tych krajów, a zwłaszcza za
cieśniających się stosunków go
spodarczych między NRD a kra
jami wielkiego obozu pokoju.

NRD jest po Związku Ra
dzieckim najpoważniejszym 
partnerem handlowym Polski.

Jeżeli przyjąć wskaźnik o- 
brotów Polski z całymi Niem
cami z 1937 roku za 100, to 
w roku 1952 wskaźnik obrotów 
polskich 7. NRD wyniósł w ce
nach porównywalnych 194, więc 
niemal dwukrotnie więcej niż 
wynosiły-obroty Polski przed
wojennej "z całymi Niemcami.

Targi Lipskie — mówił dalej 
minister Stawiński — są jedno
cześnie manifestacją gotowość! 
krajów obozu demokratycznego 
do rozszerzenia wymiany han
dlowej z innymi państwami. 
Wymiana z tymi krajami o- 
parta na zasadach równoupra- 

I wnienia i wzajemnej korzy-
zydorczyk, a następnie zabrał j ści przyczyni się do pod- 

głos szef delegacji rządowej | niesienia siły gospodarczej
PRL na Targi Lipskie, minister 
przemysłu lekkiego, Eugeniusz 
Stawiński.

Mówca stwierdził m. In.: 
„Dzień Polski“  na Międzynaro-

i dobrobytu wszystkich ucze
stników wymiany, służąc w 
ten sposób sprawie odprężenia 
w stosunkach międzynarodo
wych.

Stosunki włosko-jugosiowiańskie 
nadal zaostrzone

(f) RZYM (PAP). Stosunki ! 
włosko - jugosłowiańskie nadal 
pozostają napięte. Prasa rządo
wa oraz dzienniki monarchi- 
styczne i faszystowskie donoszą 
o pogróżkach i aktach przemo
cy stosowanych wobec Wło
chów, zamieszkałych w strefie 
„B “  Wolnego Obszaru Triestu, 
okupowanej przez Jugosławię, 
oraz o „manifestacjach skiero
wanych przeciwko Włochom“ . 
Manifestacje te — zdaniem 
dzienników mają podekscyto
wać umysły przed wielkim wie
cem, który odbyć się ma w dô  
linie Yipacco i na którym prze
mawiać ma Ti to.

Prasa wioska utrzymuje, że 
politycy jugosłowiańscy „pod
sycają uczucia- szowinistyczne,

domagając się aneks)ł strefy 
,B“  Wolnego Obszaru Triestu“ .

LONDYN (PAP). Jak podaje 
agencja Reutera, jugosłowiań
ski wiceminister spraw zagra
nicznych Bebler przyjął w dniu 
3 bm. przedstawicieli dyploma
tycznych USA, Anglii i Francji 
w Belgradzie, omawiając z ni
mi sytuację, jaka się wytworzy
ła w związku z napięciem sto
sunków jugosłowiańsko - wło
skich w kwestii Triestu.

Jak donosi agencja Reutera, 
w czwartek wieczorem Jugosła
wia wystosowała trzecią w cią
gu 3 dni notę do rządu wło
skiego, w której protestuje 
przeciwko przerzucaniu wojsk 
włoskich w kierunku granicy 
jugosłowiańskiej.

Wiadomości sportowo
Pierwsi finaliści turnieju  
tenisowego w Budapeszcie
B U D A P E S Z T  (te l. w ł,) . — W M ię - 

dzyna  rod  o w ym  T u rn ie ju  T e n is o w y m  
w  Buda.peszcie, w  c z w a rte k  3 bm . 
z P o la k ó w  w y s tą p iła  t y lk o  R ycz- 
k ó w n a . k tó ra  w  grze p o d w ó jn e j ju 
n io re k  w ra z  z R u m u n ką  N am  i an p o 
ko na ła  parę  w ęg ie rską  Regocz i J o l-  
g a r 6:2, 6:1. Z w y c ię s tw e m  ty m  R ycz- 
k ó w n a  i je j  p a r tn e rk a  z a k w a lif i
k o w a ły  się do  f in a łu  g ry  p o d w ó j
ne j ju n io re k . W p ią te k  4 bm . w 
p ó łf/n a le  g ry  se n io re k  J ę d rz e jo w 
ska sp o tka  się z m is trz y n ią  Wę
g ie r  J a v o ry . a w  p ó łf in a le  ju n io re k  
R ycżkó w n a  w a lc z y ć  będzie  z W ę
g ie rk ą  K ovacs. (g)

Mistrzowskie rozgrywki 
hokeistów na trawie

W  s p o tk a n iu  o m is trz o s tw o  P o l
s k i w  h o k e ju  na tra w ie  poznań
ska S ta l z w y c ię ż y ła  O W K S  (W ro 

c ław ) 1:0 (1:0). G ra s ta ła  na d o b ry m  
poz io m ie  i  p row adzona  b y ła  w  
s z y b k im  te m p ie . B ra m k ę  z d o b y ł w  
24 m in . M a rc in k o w s k i.

W  S ta lin o g ro d z ie  m ie js c o w y  A ZS  
z re m iso w a ł ze S ta lą  (S iem ia no w ice ) 
0 :0.

I I I  runda
turnieju  szachowego 

w Szwajcarii
N E U H A U S E .W  W I I I  ru n d z ie  m ię - 

dzyna rodow ego  tu r n ie ju  szacho
wego k a n d y d a tó w  do g ry  z m is t
rzem  św ia ta  B o tw in n ik ie m  uzyska 
no n as tępu jące  re z u lta ty :

K e res  (ZSRR) w y g ra ł z Szabo 
(W ęgry). R em isem  za k o ń c z y ły  się 
p a r t ie  A w ę rb a ch  (ZSRR) — Res- 
h e w sky  (U S A ), N a jd o r f  (A rg e n ty 
na) — G tig o r ic  (Jugos ław ia ) oraz 
P e tro s ja n  (ZSRR) — B ro n s z ta jn  
(ZSR R ) Pozosta łe  p a r t ie  od łożono.

Po trzech  ru nd a ch  tu rn ie ju  p ro
w adz i K e res  2.5 p k t. ,  p rzed  E uw e  — 
2(1) i B ro n s z ta jn e m  — 2.

A d e n a u e r  i  j e g o  w y b o r y
Kampania wyborcza w za

chodnich Niemczech dobiega 
końca. Z godziny na godzinę 
rośnie terror i represje nasła
nych zbirów i stupajek Lehra. 
Faszystowskie bojówki szaleją 
na ulicach miast .zachodnio - 
niemieckich po to, aby Ade- 
nauer w wyborach do Bunde
stagu mógt zdobyć za wszelką 
cenę konieczną większość w par
lamencie. Większość mandatów 
potrzebną do realizowania wo
jennego programu, .zawartego 
w układach z Bonn i Paryża, 
oddających ludność Trizonii 
jako „mięso armatnie“  w pół
wiekową niewolę najbardziej 
skrajnych kót militarystów. i 
neohitlerowców, oraz amery
kańskich imperialistów.

Jeden z miesięczników mie
szczańskich w zachodnim Ber
linie pn. „S.O.S.“  w ten spo
sób charakteryzuje przebieg 
kampanii wyborczej:

,,Wybory odbywają się w 
następujących warunkach: z 
jednej strony bez skrupułów 
działający aparat rządu boń- 
s kiep o z jego prasą, radiem, 
wyzyskaniem ambon i konfe
sjonałów oraz niewyczerpany
mi środkami finansowymi naj
rozmaitszego pochodzenia —■ 
z drugiej strony prawdziwa o- 
pozycja nie posiadająca żad
nych z tych środków, która 
wałczy i nad którą stale wisi 
niebezpieczeństwo osobistego 
zagrożenia jej zwolenników".

Nasilenie terroru wobec po
litycznych przeciwników, a prze
de wszystkim wobec KPD 
przybiera dzisiaj w zachodnich 
Niemczech takie formy, że po
równać się dadzą z metodami 
stosowanymi przez Goebbelsa 
i Himmlera w okresie wybo
rów do Reichstagu. Prasa po
stępowa oraz korespondenci 
zagraniczni podają opisy zry
wania wieców wyborczych par

tii opozycyjnych, bicia i ka
towania postępowych kan
dydatów oraz maltretowania 
wyborców przez rozmaite bo
jówki pokroju BDJ czy 
„Wikingerów“ , a więc jawnie 
hitlerowskich band i mafii na 
żołdzie Bonn.

Siedzą w więzieniu pod 
błahymi pretekstami komuni
styczni kandydaci: Kurt Dic- 
kel, Karl Jungmann, Jupp An- 
genforth i Oskar Neumann. 
Leży w szpitalu wiceprzewo
dniczący KPD. Jupp Ledwolin, 
poraniony ciężko przez hitle
rowską bojówkę; wielokrotnie, 
usiłowano napaść na Maxa 
Relmanna i komunistycznego 
posia Rische, których robotnicy 
nadreńscy uratowali z rąk fa
szystowskich oprawców. Nie 
ma takich środków — groźby, 
represji i prześladowań — 
które by nie były użyte przez 
aparat administracyjny Ade- 
nauera wobec KPD i jej zwo- 

I lenników, aby za wszelką cenę 
i utrudnić jej możliwość agita- 
je ji, aby tę tak ofiarnie wal
czącą awangardę klasy robotni- 

j czej odciąć i izolować od wy- 
| borców.

Dlatego należy pamiętać, że 
; w atmosferze iście gestapow
skiego terroru każdy oddany 
| głos na KPD czy postępowe 
stronnictwa mieszczańskie — 

¡to głos w pełni świadomego 
swych zadań aktywisty ruchu 
zjednoczenia Niemiec na zasa
dach demokratycznych i poko
jowych, to glos odważnego i 
ofiarnego bojownika nowych 
Niemiec — jako czynnika u- 
trwalenia pokoju w huropie, 
to głos patrioty niemieckiego, 
który nie dat się zastraszyć a- 
m terrorem ani naciskiem.

Demonstracją przeciw * wo
jennej polityce Adenauera, za 
pokojowym rozwiązaniem pro
blemu niemieckiego — będzie

poważna ilość głosów oddanych 
na SPD. Partia ta bowiem, 
manewrując w ostatniej chwi
li przed wyborami i ogłaszając 
nowy program, zawaity w tzw. 
„Czerwonej księdze“ , program 
obliczony na nastroje mas w 
zachodniej Niemczech, zbierze 
niewątpliwie poważne owoce 
niezadowolenia z awanturnic- 
twa koalicji adenauerowskiej.

Prasa niemiecka i zagranicz
na szeroko rozpisuje się o źró
dłach, z których klika bońska 
czerpie swjje wybo cze fundu
sze.

Poza dolarowymi funduszami, 
płynącymi z kieszeni amery
kańskich okupantów — w su
kurs Adenauerowi pospieszyła 
najczarniejsza reakcja w Niem
czech zachodnich. Korespon
dent boński londyńskiego 
dziennika „Times“  podaje, że 
„subsydia“  dla Adenauera sza
cowane są na 150 milionów ma
rek. Memoriał SPD, której tak- 

| tyka manewrów wyborczych 
j obliczona jest na zdobycie 
i głosów wszystkich rtłezadowo- 
j lonych z polityki Adenauera — 
¡w sprawie korupcji wyborczej 
; precyzuje bardziej dok'adnie 
niektóre źródła finansowe tego 

| funduszu.«
Oto np. przewodniczący 

Związku Przemysłowców nie- 
¡inieckich, Fritz Berg, plenipo
te n t Wall Street w Trizonii, pi
sał w liście do niemieckich 

| fabrykantów: ,,Zwracam się do 
panów, jak również do wszyst- 

j kich innych jirm  przemysło
wych z prośbą o złożenie na 
konto związku — z adnotacją 
„Adenauer" — wkładu w kwo
cie co najmniej 1000 marek".

Za ciężkim przemysłem po
dążyli junkrzy i obszarnicy. 
Organizacja ziemian bawar
skich wezwała swoich człon
ków, aby nie żałowali pienię
dzy „na zapewnienie Adenau-

erowi większości w parlamen
cie, która leży w naszym ży
wotnym interesie". Apel ten
podpisali m. in. tacy obszarni
cy, jhk Udo książę Loewen- 
stein, książę von der Leyen, 
hrabia zu Toerring, baronowie 
von Rauscher, von Poschinger, 
von Frankenstein i von Thuen- 
gen, kwiat arystokracji bawar
skiej.

Memoriał SPD podaje rów
nież ciekawą informację o ko
rumpowaniu prasy za pośred
nictwem „Wąage - Verein“ , or
ganizacji będącej instrumentem 
wielkiego kapitału. „j^'aage- 

’Verein" prowadzi zakrojoną na 
szeroką skałę kampanię pro
pagandową przez zamieszcza
nie na wzór amerykański od
powiednich zdjęć, sloganów 
wyborczych i artykułów. Od
powiednio spreparowane ogło
szenia propagandowe ukazują 
się za pośrednictwem „Waage- 
Verein“  w 445 dziennikach i 
czasopismach o ogólnym na
kładzie 12 milionów egzempla
rzy.

Również reakcyjny kler ka- 
; toliekk nie szczędzi finanso- 
jwych wysiłków, aby włączyć 
tsię w kampanię wyborczą. We
dle tygodnika ' monachijskiego 
„Deutsche Woche“ znany pola
kożerca kardynał Frings, o- 
sobisty przyjaciel Adenauera 
(syn kanclerza bońskiego, wy
święcony niedawno na księdza, 
jest sekretarzem kolońskiego 
kardynała) przeznaczy) z ko
ścielnej szkatuły .1,5 miliona 
marek na fundusz wyborczy 
Adenauera, którym — jak w ia
domo — zawiaduje koloński 
bankier Robert Pferdmenges, 
ten sam, który finansował H i
tlera i jego SA.

Belgijski dziennik „Le Peu- 
ple“ słusznie pisze na temat 
finansowania stronnictw koa-

ticji adenauerowskiej przez 
niemieckich monopolistów: 
„Przemysłowcy ci powrócili 
zresztą tylko do metod stoso
wanych między dwiema woj
nami celem podważenia wszel
kiego prawdziwego ruchu de
mokratycznego. Wiadomo, że 
Krupp, Thyssen, Flick i inni 
pchali miliony w hitlerowców. 
Banki robiły to samo. Himmler 
np. otrzymał milion marek z 
racji swoich urodzin od pew
nego banku kolońskiego, dziś 
wskrzeszonego..." (chodzi o 
bank Schroedera, którego właś
ciciel pośredniczył w spotkaniu 
Papena *z Hitlerem).

Te olbrzymie sumy pieniężne 
były1 konieczne dla rozdmucha
nia wielkiej ofensywy rewizjo
nistycznej, odwetowej i tnilita- 
rystycznęj, która w okresie 
kampanii wyborczej przybrała 
niezwykle na sile. Szczególnie 
silnie rozpalana jest nienawiść 
do Polski, do Związku Radziec
kiego i do wszystkich sit postę
powych świata. Tacy rewizjoni
ści jak Kaiser, Merkatz, See- 

| bohrn czy Lukaschek nie ogra
niczali się bynajmniej do pre
tensji terytorialnych do ziem 
nad Odrą i Nysą, ale domagali 
się przywrócenia granicy z 
1914 roku. „Idea zjednoczenia 
Niemiec — powiedział haknty- 
sta Oskar Lggert z „pomor
skiego ziornkostwa“ przesiedleń
ców — ,nie może się zatrzymać 
na Odrze i Nysie". Z jeszcze 
bardziej radykalnym „progra
mem“  wystąpił minister boński 
Seebohm % „Deutsche Partei“ , 
która jest siedliskiem pogro- 
bowców NSDAP. Na wiecu w 
Marburgu wypowiedział się on 
nie tylko przeciw zjednoczeniu 
Niemiec drogą pokojową, ale za 
podbojem Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej, za „no
wym ładem w Europie“ 
wedle recepty z „Mein ' Kampf“ 
Hitlera. Seebohm oświadczył, 
iż „należy dzisiaj stworzyć Eu
ropę podzieloną na okręgi ad

ministracyjne", a więc protek
toraty pod rządami neohitle
rowców, wyposażonych w no
wy Wehrmacht i finansową po
moc USA.

W akcji rewizjonistycznej 
dzielnie sekunduje klice boń- 
skiej kler katolicki. Wystąpie
nia zarówno Fringsa, jak i czo
łowych biskupów i prałatów ka
tolickich, listy pasterskie i we
zwania z ambon nawołują lud
ność do popierania Adenauera 
„jako obrońcy wiary i ziemi nie
mieckiej". Słowa „otuchy“  pod 
adresem przesiedleńców, że 
„godzina ich wyzwolenia jest 
bliska", są również jedną z me
tod wyborczego szantażu wo
bec elementu przesiedleńczego, 
któremu w Bonn wyznaczono 
rolę pariasów własnego narodu.

Obok bankierów i hierarchii 
kościelnej,. niemałą rolę w o- 
becnych wyborach odgrywają 
generałowie i b. dygnitarze 
NSDAP. Po raz pierwszy po 
wojnie partie reakcyjne wysta
wiły kandydatury generałów i 
hitlerowców na deputowanych 
do parlamentu. Oto niektórzy 
z kandydatów obozu imperialis
tów: admirał Heye, generało
wie Manteuffel, Stumpf, 
Schweppenburg, Guderian, Kes
selring (burzyciel Warszawy) i 
Andrae (kat Krety); Paul 
Schmidt (pułkownik SS, tłu 
macz Hitlera), Schacht, Ehrich 
(b. gauleiter NSDAP we Wło
szech, później w okupowanej 
Francji), Petersen (adiutant 
Baldura von Schirach, wodza 
Hitler-Jugend), Hans Grimm, 
bard Trzeciej Rzeszy, autor 
sławetnej „Volk ohne Raum“ , 
Trumpf (sekretarz Ribbentropa) 
i inni.

Wszyscy ci notoryczni mili- 
taryści i faszyści podpisali ty
dzień temu tzw. „Apel 500“ , w 
którym poparli program poli
tyczny, kliki bońskiej i wezwali 
swoich stronników do glosowa
nia za koalicją adenauerowską.

W ape.lu tym oświadczyli oni, 
że chcą mieć pod swoją władzą 
całe Niemcy. O co tu chodzi — 
wyjaśnił na jednym z wieców 
wyborczych, CDU, minister 
wojny in spe Blank, kiedy po
wiedział (cytujemy za, dzienni
kiem „Frankfurter Rundschau“ 
z 27 sierpnia br.): „Musimy 
być tak silni, żeby —- jeśli zaj
dzie lego konieczność — zmusić 
wschodnie Niemcy do przepro
wadzenia wyborów wedle na
szego życzenia..."

Czyli inaczej mówiąc — do 
zdobycia siią obszaru NRD, jak 
to z wielkim szumem i nie 
mniejszym fiaskiem usiłowano 
uczynić w Berlinie 17 czerw
ca — w „Dniu X“ . W imię ta
kiego właśnie „zjednoczenia“ 
Niemiec Adenauer i jego klika 
rozpętali kampanię wyborczą 
której nie powstydziłby się sam 
Goebbels. Atmosferę tej kampa
nii określi! najlepiej dziennik 
mieszczański „Stuttgarter Zei- 
tung“  — kiedy pisał: „To, cze
go jeszcze przed kilku laty nikt 
nie ośmielił się nawet sobie wy
obrazić, dzieje się dziś jawnie 
na zebraniach wyborczych: glo
ryfikacja Hitlera i hitleryzmu. 
Następuje to przy tym z .taką 
oczywistością i tak bezwstyd
nie, jakbyśmy nigdy nie prze
żyli katastrofy 1945 roku..."

Adenauer idąc do wyborów, 
j w których chce sterroryzować 
Ispołeczeństwo zachodnich Nie- 
jmiec, postawił na pogłębienie 
i podziału kraju i koniunkturę 
zbrojeniową, wynikającą z wo
jennych paktów osi Bonn — 
Waszyngton i jej zachodnio-eu
ropejskich wasali. Adenauer
jest oczywiście głuchy na inte
resy narodu niemieckiego, któ
ry od lat domaga się pokojo
wego rozwiązania problemu- 
niemieckiego i zawarcia trakta
tu pokojowego, takiego trakta
tu który by określi! miejsce Nie
miec w pokojowej Europie. Ale 
klika imperialistyczna w Bonn

i i jej amerykańscy patronowie 
(wiedzą doskonale, że pokojowe 
¡zjednoczenie Niemiec potożylo- 
j by kres ich zaborczym aspira- 
¡cjom, kres zyskom wojennym 
królów armat i bankierów, że 

| zakończyłby się sen o krucja
cie przeciwko Polsce, przeciw
ko ZSRR, przeciwko NRD jak 
i przeciwko Francji i Belgii, 
sen hitlerowskich generałów, 

| dyszących zemstą za dwie prze
grane wojny, które pogrążyły 
nie tylko sąsiadów Niemiec, ale 
i sani naród niemiecki w morzu 
krwi i łez.-

Kończąc kampanię wyborczą 
przy akompaniamencie burd, 
bójek, aresztów, pogróżek i 
wszelkiego rodzaju represji, 
Adenauer raz jeszcze przyznał 
się otwarcie do zasadniczej 
sprawy: że walczy w tych wy
borach, które nie są bynajmniej 
wyborami narodu niemieckiego, 
nie o prawdziwe interesy naro
du niemieckiego, ale o interesy 
monopolistów i junkrów, gene
rałów i neohitlerowców, o inte
resy amerykańskich imperiali
stów, którzy pragną za wszel
ką cenę rozpętać nową pożo
gę wojenną.

I dlatego terror szaleje dzi
siaj na ulicach miast i wsi .za
chodnich Niemiec. Tylko bo
wiem hitlerowskim terrorem, 

j naciskiem i bojówkami może 
j Adenauer zniewolić naturalne 
dążenie narodu niemieckiego do 
zjednoczonej ojczyzny, do zjed
noczenia Niemiec, które z po
strachu Europy stać się mogą 
czynnikiem utrwalenia pokoju 
dla własnego dobra jak i dobra 
innych narodów. Aie terror na
wet najbardziej brutalny nie 
może zmienić faktu, że tylko ta 
droga wiodąca do jedności Nie
miec demokratycznych i poko- 

|jowych zgodna . jest z interesem 
¡narodu niemieckiego i wszyst- 
! kich narodów Europy.

i MARIAN PODKOWINSKI
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dried wracają do zdrowia

W  zakładzie le czn iczo -w ychow aw czym  w  G ocza lkoupcach -Z d ro ju  na Ś ląsku w ra ca ją  do 
zd row ia  dzieci, k tó re  p rz e b y ły  chorobę Heine- M ed ina  W zakładzie tym  usuwane są pozosta
łości po groźne j chorobie  p rzy  jednoczesnej trosce o rozw ó j  u m y s ło w y  m a łych  pac jen tów  
Przed po łudnierp  przeprowadzane  są zabiegi lecznicze, po po łu d n iu  dzieci uczą się. Jak  w i 
dać ze zdjęcia  — mała  Małgosia  nie  obaw ia  s i ę . skom p l ikow an e g o  apara tu  do e le k t ro g im -  
n a s ty k i  m ięśni.  P ie lęgn ia rka  E. L u b k ic w ic z  i o rd y n a to r  zak ła d u  d r  P. W ąsowsk i  — d e l ik a t 

nie p rze p ro w a d zan ym i zab iegam i w zbudza ją  zaufan ie  dzieci
Foto  A . N o w o *le lsk )

Szczecin szykuje się na przyjęcie 
uczestników Zjazdu Przodujących Chłopów 

i centralnych dożynek
(f) W Szczecinie trwają in

tensywne przygotowania do 
Krajowego Zjazdu Przodu'ą- 
cych Chłopów i obchodu cen
tralnych dożynek. Odświętny 
wygląd' przybiera olbrzymia 
hala sportowa, w której obra 
dować będzie Zjazd. Szybko 
postępują prace przygotowaw 
cze na Jasnych Błoniach, gdzie 
odbędzie się uroczystość do
żynkowa, jak również w przy 
ległym, malowniczo polożo 
nym Parku Kasprowicza. Na 
przeciw trybun zbudowano 
wielką estradę, na której wy
stąpi z pieśniami dożynkowy 
mi kilkusetosobowy chór skom 
pletowany z członków najlep 
szych w kraju zespołów chłop 
skich i robotniczych oraz orkie
stra Szczecińskiej Filharmonii 
i Polskiego Radia Na dwóch 
bocznych estradach w czasie

uroczystości dożynkowych wy
stąpią zespoły śpiewacze i ka
pele ludowe.

U wlotu na Jasne Błonia 
ustawiono również wielką 
estradę, na której w godzinach 
popołudniowych odbywać się 
mają występy artystyczne 
Głównym jednak miejscem za
baw i występów artystycznych 
stanie, się Park Kasprowicza. 
Nad brzegiem pięknego jezior
ka „Rusałka“  odbędzie się kon 
cert zespołów chłopskich i ro 
botniczych z udziałem' blisko 
2 tys. wykonawców. Wysokie sto
ki parku, biegnące od brzegów 
jeziora i głównej estrady, iwo 
rzą jak gdyby amfiteatr, który 
pomieści ok. 30 tys. widzów

Dobiega końca budowa licz 
nych pawilonów i stoisk, w któ 
rych urządzony zostanie wielki

kiermasz towarów przemysło
wych i spożywczych. Na ukoń
czeniu są również prace przy 
organizowaniu wielkiej wysta
wy hodowlanej.

Olbrzymi teren, na którym 
odbędą się uroczystości dożyn 
kowe, jak również cala trasa 
pochodów zostały zradiofonizo- 
wane. Dla najwcześniej przy
byłych gości, już od rana wy
świetlane będą na specjalnych 
ekranach krótkometrażowe f i l 
my, a rozgłośnia szczecińska 
Polskiego Radia nadawać bę 
dzie bogaty program muzy 
czny.

Uczestnicy Zjazdu i dożynek 
oglądać będą również atrak 
cyjne imprezy sportowe Cen 
tralnej Spartakiady LZS ów. 
organizowanej w tym czasie 
w Szczecinie. (PAP)

Uczestnicy Kongresu Studentów 
na budowie Pałacu Kultury i Nauki

Spotkanie m łodzieży stolicy z uczestnikam i Kongresu
(f) W i  dniu 3 hm. w godzi 

nacb porannych część uczestni 
ków I l i  Światowego Kongresu 
Studentów zwiedziła budowę 
Pałacu Kultury i Nauki. Siu 
denci zagraniczni żywo intere
sowali się przebiegiem budowy, 
mechanizacją robót oraz roz
wiązaniem architektonicznym 
Pałacu.

Uczestnicy Kongresu Hyli 
również na wyświetlanych dla 
nich w Centralnym Klubie 
TPPR filmach: „Kanał Wołga 
Dori“ , „Szczęśliwe dziecin 
stwo“  i in. (PAP).

Pod haśtem „Serdecznie po
zdrawiamy przyjaciół z całego 
świata w stolicy Polski Ludo
wej — Warszawie“  dnia 3 hm 
odbyła się w Politechnice War
szawskiej wspólna zabawa u- 
ozestriików Ul Światowego Kon
gresu Studentów i młodzieży 
warszawskich uczelni i zakła
dów pracy.

Wobec tego, że burza unie
możliwiła odbycie w godzinach 
popołudniowych wiecu młodzie
ży Warszawy na Rynku Stare
go Miasta, tym liczniej przyby
ła ona wieczorem do pięknie 
udekorowanej auli Politechniki,

by spotkać przyjaciół z zagra
nicy i na radosnej zabawie b li
żej poznać się nawzajem oraz 
serdecznie porozmawiać o wielu 
wspólnych problemach.

Politechnika rozbrzmiewała 
różnojęzycznym rozgwarem ba
wiącej się wesoło młodzieży 
Wymieniano znaczki organiza
cji, adresy, by góźniej korespon
dując ze sobą zacieśnić więzy 
przyjaźni zadzierzgnięte w War: 
szawie.

W przerwach między tańcami 
młodzież różnych krajów śpie
wała swe piękne pieśni ludowe.

(PAP)

Z Ż Y C I A  P A R T I I
..... ................. ‘ -------—

O powiecie, który przestał być „trudnym“
Dane liczbowe, które mówią

o wykonywaniu obowiązkowych 
dostaw przez jakiś powiat za
wierają w sobie nie tylko su
che procenty. Za tymi liczbami 
kryje się większa czy mniejsza 
świadomość obywatelska • mas 
chłopskich; kryje się dobra czy 
zta praca organizacji partyjnej, 
jej umiejętność budzenia i pod
noszenia na wyższy poziom 
ś\viadorrinści chłopa.

Po w7. Dąbrowa Tarnowska w 
woj. krakowskim z reguły by! 
jednym z ostatnich w wykony
waniu tych właśnie obowiąz
ków7.

— Trudny powiat, ciężki —
mawiali nawet niektórzy, towa
rzysze z KVV — nic się tam nie 
da zrobić. -

Dąbrowa Tarnowska wlokła 
się z zasady na szarym końcu; 
w wynikach skupu zboża, mle
ka, żywca, zajmowała w7 woje
wództwie czternaste, piętnaste 
miejsce.

Dąbrowa Tarnowska zajmu
je teraz w województwie piąte 
miejsce w skupie zboża, plan 
roczny wykonała do końca 
sierpnia w 42,5 proc,. Mleczar
nie skupują miesięcznie 230 tys. 
litrów mleka, gdy w roku 
ubiegłym, w7 tym samym okre
sie skupywały zaledwie 60 
tys. litrów7. Bieżący plan dostaw7 
żywca wykonywany jest .w 90 
procentach.

Oczywiście nie jest jeszcze 
zupełnie dobrze, są brakujące 
procenty do całkowitego wyko
nania planów gospodarczych. 
Skok jednak, jaki uczyni! po
wiat z szarego* końca do czo
łówki województwa wart jest 
podkreślenia.

Jasne, że tego rodzaju awans 
powiatu nie dokona! się sam. 
Dokonali go ludzie.

— Przez dłuższy czas pano- 
wafo.-u nas przekonanie — mó
wią obaj sekretarze KP tow7. 
tow. Pilch i Ziembliński — że 
tu się nic nie da zrobić. Nie
zbyt wierzyliśmy w możliwości 
aktywu wiejskiego’, a nasza po
rno1' jak nam się wydawało w7 
wychowaniu tego aktywu, pole
gała na zastępowaniu go w co
dziennej robocie. Nie docenia
liśmy też siły partyjnej agita
cji. Ostatnio dokonaliśmy po
ważnych zmian w naszyci) me
todach pracy.

*
Stąd, z tego powiatu, w któ

rym aż piszczala przed^vojna 
bieda, sporo ludzi wyjeżdżało 
w poszukiwaniu chleba i pra
cy. Część z nich osiadła w 
Ameryce, założyła rodziny, 
przyzwyczaiła się już, została 
tam. Piszą do krewnych w kra
ju, niektórzy, pomni dawnej, 
starej nędzy przysyłają mniej 
lub bardziej skromne paczki.

Wykorzystuje to wróg. Są 
bowiem jeszcze w powiecie nie
dobitki mikola|czykowskiego 
PSL-u, są przed wojenni posło
wie, których wysługiwanie się 
sanacji dobrze pamiętają chlo-

pi. Elementy te, w poszukiwa
niu strawy "dla swej kreciej ro
boty, dla szerzenia swych reak
cyjnych poglądów, starają się 
w szeptanej propagandzie ame
rykańskimi „ciuchami“ i pro
wokacyjnymi listami przysła
niać .istotne, krwiożercze obli
cze .imperializmu amerykań
skiego.

A jednocześnie wśród listów,
I które nadchodzą dr* mieszkań
ców powiatu z Ameryki, jest 
dużo rzetelnych, uczciwych, za
wierających słowa prawdy o 
'doli i niedoli człowieka pracy, 
w USA. 1 choć opowiadali o 
tym tu i ów7dzie chiopi, otrzy
mujący te listy, nie pomyślano 
o wykorzystaniu ich dla szer
szej agitacji. Komitet Powiato
wy zainteresował tą sprawą 
aktyw7 wiejski.

Ciekawy list np. otrzyma! 
cliiop Ostrowski z gr. Swarzów 
(gm. Dąbrowa) od brata w 
Ameryce, który tam osiadi jesz
cze przed wojna. Brat ten prze
prasza, że na razie nie może 

-przysiąc paczki, bo z tym nie 
jest teraz tak łatwo. „Więk
szość paczek — pisze — Polo
nia wypraszała od bogatych 
Amerykanów, teraz bezrobocie 
tu tak duże, że swoim trzeba 
ochłapy rzucać. Mnie się też 
gorzej powodzi. Mam wpraw
dzie sklepik, ale handluję w 
nim tylko dwa razy w tygodniu. 
Konkurencja duża a podatki też 
niemałe, tak że inaczej w ogó
le nie wytrzymałbym“ .

List odczytano w kilku gmi
nach. W Otimowie, Szczucinie, 
innych. Komentarze wysuwali 
w dyskusji sami chłopi.

— A bo to jeden taki? — mó
wi! w Szczucinie Kiełbasa. — 
inni też piszą podobne. Coś mi 
się.z tym rajem amerykańskim 
nie bardzo widzi.

Zachwiał <ię mit o powszech
nym dobrobycie, który „gdzieś 
tam panuje“ , listy pełne żalu. 
rozgoryczenia, tęsknoty za kra
jem, innym niż ten, z którego 

| się uciekało, stawały się wtas- 
j nością nie pojedynczych ludzi, 
j ale całych gromad, gmin. Sta
wały się orężem przeciwko kti- 

i lackiej plotce, niejednokrotnie 
silniejszym, niż słowna argu
mentacja.

Nie tylko ;ednak o to chodzi
ło. KP połączył akcję popula
ryzacji listów z pogadankami 
na temat ruzejmu w Korei, pro- 
blehiu zjednoczenia Niemiec, 
pokazał prowokacyjną rolę a- 
merykańskich kót rządzących w 
tych sprawach, ich podżeganie 
do nowej wojny. Jaskrawiej o- 
AwietIił icli nienawiść do Polski 
Ludowej, do wszystkiego co no
we u nas i dobre, ich konszach
ty z następcami.Hitlera, szcze
rzącymi zęby na polskie ziemie 
zachodnie..

Przesyłane „ciuchy" przesta
ją uczciwym chłopom zasłaniać 
sprawy istotne. Przestają, bo 
agitacja w7 powiecie stała się 
ofensywna, bojow7a.

Zmieniają się w powiecie i
metody roboty partyjnej, którą 
teraz zaczynają prowadzić sze
rokie rzesze aktywistów, agi
tatorów w terenie. Co 2 tygod 
nie w gminach odbywają się 
odprawy agitatorów-. Mówią na 
nich i o skupie zboża, i o pra
cy świetlic, zwiększeniu pro
dukcji rolnej i o wydarzeniach 
międzynarodowych. Na o<lpra
wie agitatorzy otrzymują kon j 
kretue zadania, uzbrajają się w 
argumenty polityczne.

Towarzysze z KP jeżdżą nie- j 
raz do gmin nie tylko po to, j 
by zobaczyć — jak pracuje miej
scowo! organizacja partyjna, 
skontioiować ją, podpowiedzieć 
odpowiednie iormy roboty, po- j 
móc. Przeprowadzają w czasie j 
swego pobytu w7 terenie dłuż j 
sze rozmowy z partyjnymi i 
bezpartyjnymi. Jak to wyglą
da? Zbiera się aktyw gminny, 
towarzysze partyjni, bezpartyj- i 
ni tditopi, siadają razem z se
kretarzem KP i zaczynają roz
mawiać. O tym, o owym, o 
swych trudnościach, o argumen
tach wroga, na które nie zaw
sze wiedzą jak odpowiedzieć, 
a chcitliby. W formie bezpośred
niej rozmowy a nie odprawy ' 
czy instrukcji, uzbrajają się po- | 
litycznie, rozwiązują rniejsco j 
we trudności.

Na takich rozmowach poru
sza się sprawy najbardziej róż 
ne. Oto wyszła na jaw kiedyś 
spraw-a kułaków, ich perfidnej 
roboty, wyzysku, Oszukańczych 
machinacji z podziałem grun
tów7. Zebrani aktywiści podawa
li przykłady, prosili, by ktoś z 
KP przyjechał i zdemaskował 
kułaków przed mieszkańcami 
gromady.

— Nie — powiedzieli towa
rzysze z KP. — Sami kułaków 
demaskujcie, sami o tym na 
zebraniach gromadzkich mów
cie. Przecież dobrze znacie ich 
sprawki, z nimi wspólnie na 
wsi mieszkacie. A pomocy, rzecz 
jasna, wam nie odmówimy.

Rzeczywiście do niedawna 
sprawki kułaków wyciągali na 
światło dzienne ci, którzy do 
w7si przyjeżdżali. Miejscowo nie 
chcudi tego robić. Nie ze stra
chu, ale z niechęci burzenia 
rzekomego spokoju wsi. 7 nie
zrozumienia, że pozorny spo
kój idzie kułakom w walce 
klasowej na rękę.

Wzbudzono w chłopach po
czucie odpowiedzialności za 
wszystko, co w gromadzie za
chodzi.

Ruszono się więc w jednej 
wsi, drugiej, coraz szerzej i 
mocniej. W Radwanie (gm Mę
drzechów) dwie kobiety wygar
nęły na zebraniu gromadzkim, 
co mysią o Piacie, który za nic | 
ma dekret o pomocy sąsiedz
kiej, mimo nakazu prezydium 
GRN nie pomógł bezrolnym 
chłopom w okresie siewów 
Wniosek kobiet, aby kułaka 
ukarać grzywną 1.500 z!, po 
party przez zebranych, poszedł 
do prezydium GRN.

którv świadomie ukrywai bez-!
podstawny podzia! gruntów ku i 
iaka Strzeleckiego, właściciela 
35-hektarowej gospodarki.

W Gorzycach kuiak Augu- i 
styński (40 ha) słodko i uprzej- j 
mie zwraca! się do miejscowej j 
spółdzielni produkcyjnej, że | 
chociaż wprawdzie do spótdziel-1 
ni go może nie przyjmą, to go- j 
tów jej na dogodnych warun- j 
kach kawałek własnej ziemi wy [ 
dzierżawić. Dwa zające chciał j 
przy tym ustrzelić. 1 spótdziel- j 
uię ori siebie, uzależnić, i zyski I 
ciągnąć z ziemi, której z powo- 
du „handlowych interesów“ , 
związanych z własną kamienicą 
w Tarnowie, nie zawsze miał 
czas i chęci dobrze obrobić 
Mówił przy rym, że spółdziel
cy winni go inaczej traktować, i 
niż „normalnego“  kułaka — on j 
przecież nikogo nie wyzyski i 
wat. Przypomniała mu wtedy i 
Marszałkowa nie tak dawnej 
czasy, kiedy harowała u niego j 
ni mniej ni więcej jak za miar- j 
kę kartofli dziennie.

Nowe podejście KP do spraw j 
prace w7 terenie przyczynia się 
do podnoszenia poczucia odpo
wiedzialności gromadzkich or
ganizacji partyjnych i aktywu 
wiejskiego za sprawy gromady i 
i gminy Uczą się prowadzić ro- 
bntę samemu, a nie tylko przy j 
pomocy aktywu przyjezdnego, j 
który do niedawna miejscowych 
w pracy wyręcza!.

I siąd m. in. lepsze wyniki I 
dostaw zboża, dużo lepsze niż ; 
w latach ubiegłych.

Bo przecież fakt, że np. gro
mada Kiyż wykonała już okoio 
80 proc. planu rocznego ma 
swe źródła i w cotygodniowych { 
zebraniach szczuplej wpraw
dzie, ho tylko 7 osób liczącej, j 
ale aktywnej organizacji par
tyjnej, rozpatrującej sprawy 
gospodarcze, inicjatorki zbioro
wych dostaw, organizacji dba
jącej o troski każdego chłopa, j 
Kiedy ona pomogła zorganizo- | 
wać pomoc sąsiedzką wdowie j 
Grabowskiej — ta publicznie 
podziękowała na zebraniu za ; 
opiekę partii.

Fakt, że nieźle dostawy idą j 
w Gorzycach, zawdzięczać na j 
leży nie tylko mobilizacji chlo- ' 
pów przez miejscową organiza- j 
cję partyjną, ale i temu, że ta j 
organizacja pilnuje omlotów, 
rozsądnego wykorzystywania 
maszyn.

*

Rosną ludzie, rosną ! wyma
gania w stosunku do nich ; 
Szczególnie w stosunku do j 
członków partii.

Oto w czasie jednej z roz
mów, o których wspominaliś
my, zebrani chłopi w Otfinowie 
spytali m. in.,. czy aktywista 
gminny musi mieć autorytet 
na wsi? Oczywiście musi. Czy 
więc może pić wódkę? Nie! Pi 
jak w żadnym razie autorytetu 
mieć nie będzie.

W Niecieccy tow. Kusior zde
maskował sołtysa Jędraszka,

— Bo ja — rzeki bezpartyj
ny Lis — mówię o Dudku, se-

kretarzu partyjnym z K łyź ł. 
Dobry chłop, rzutki. Przoduj« 
w dostawach zboża, caią gro* 
madę na czołowe miejsce w 
powiecie wyciągnął. Ale nało
gowo pije. Na pozór to ' ni« 
przeszkadza, bo gromada przo
duje przecież. Ale Dudek traci 
autorytet w oczach chłopów, 
bywają dni; kiedy się w żyw« 
oczy z niego śmieją.

Był na tej pogadance i tow. 
Dudek»- słuchał. Zabolało go 
mocno, że słabość jego wygar
nął mu chłop bezpartyjny. Wie
le wtedy, zrozumiał, przestał 
pić.

*

„Trudny" powiat nie uspra
wiedliwia już swej nazwy. I 
nie powinien był usprawiedli
wiać, skoro są tam ludzie 
chętni rlo roboty. Bliżej tylko 
tych ludzi i dużo wcześniej 
trzeba było przyjść, wzbudzić 
w nich aktywność, nauczyć 
świadomie myśleć. ,

#  i

KP w Dąbrowie Tarnowskie}
jest na dobrej drodze — oży
wi! pracę organizacji partyj
nych, wykorzystuje aktyw bez
partyjny. Chodziłoby tylko o 
io, by- wzbogacić jeszcze bar
dziej treść pracy partyjnej, 
zwrócić uwagę na węzłowe za
gadnienia i problemy wsi, roz
szerzyć wachlarz zaintereso
wań.

Stanowczo za mało jeszcz« 
KP mobilizuje całą organizację 
partyjną, aktyw partyjny i bez
partyjny do walki o wprost pro
dukcji rolnej, o to by, chłopi 
uczyli się lepsze zbiory zbóż o- 
siągać,. mieć lepsze wyniki w 
hodowli,* stosować nowe metody 
agrotechniczne. Należy więk
szą opieką otoczyć ruch spół
dzielczy. Trzeba w powiecie 
tym więcej uwagi poświęcić 
popularyzacji wiedzy rolniczej, 
zaktywizowaniu do tego kół 
ZSCii, upowszechnianiu osiąg
nięć i doświadczeń chłopów 
przodujących (jedna z form te
go upowszechniania — wysta
wianie gablotek przodujących 
chłopów, zapoczątkowana w7 
gm. Bolesław, dobrze zdaj« 
egzamin).

Mało jest jeszcze troski o 
to, by lepiej, owocniej praco
wały biblioteki, świetlice, ama
torskie zespoły artystyczne.

Wnikać trzeba w codzienne 
kłopoty chłopa. A więc m. in. 
i w to — jak pracują prezydia 
GRN, jak załatwiają napływa
jące podania, prośby, zażale
nia, jak działa miejscowa GS i 
czy bije się o lepsze zaopatrze
nie wsi, zlikwidowanie pano
szącego się jeszcze tu i ówdzi# 
kumoterstwa.

Wykonanie tych zadań po
zwoli powiatowi na jeszcze lep
sze wyniki pracy, na to, by nie 
tylko już nie wrócić do „szare
go końca“  .województwa, ale 
stale znajdować się w jego czo
łówce. V

A. RYSZCZUK

660 m ilionów  złotych złożyło już  
społeczeństwo na SFOS

(f) W budowie nowej, socja
listycznej Warszawy trierze u 
dział społeczeństwo całego kra 
ju Jedną z. form przyspieszają 
cych odbudowę stołecznych za 
bytków i budowę nowych dziel 
nic mieszkaniowych jest akcja 
Świadczeń ludności na Spotecz 
ny Fundusz Odbudowy Stoli 
cy Od początku trwania tej 
akcji, tj od września 1916 ro 
ku do chwili obecnej zebrano 
na SFOS na terenie całego 
Rraju 660 milionów złotych.

Z każdym rokiem, przyno
szącym coraz piękniejsze suk 
cesy w dziele budowy Warsza 
wy, wzrasta ofiarność spote 
czeństwa na SFOS I tak np 
podczas gdy w ciągu 8 rniesię 
ey roku uh zebrano na SFOS 
67,7 min zl, to w tym samym 
okresie roku bież. uzyskano ze 
zbiórek 102,1 min zl, czyli o 
ponad 31 miliony zl więcej.

Poważne kwoty pieniężne z 
funduszów SFOS są wydatko 
wane m in nn odbudowę Sta-

Miasta, Centralnego Par-
Kultury i Wypoczynku na 

Powiślu, Filharmonii Warszaw 
skiej i Teatru Wielkiego.

Część sum zebranych na 
SFOS przekazywana jest woje 
wódzkim komitetom odbudowy 
Warszawy na inwestycje tere 
nowe. Z pieniędzy tych budo 
wanych jest w bież. roku na 
terenie caiego kraju blisko 460 
obiektów, jak np nowe domy 
kultury, świetlice, parki i ogro
dy. (PAP)

rego
ku

Przygotowania do „D n ia  Spółdzielczości“
(f) w całym kraju trwają 

przygotowania do „Dnia Spot 
dzielczości", który obchodzone 
będzie 6 września br. W dniu 
tym spółdzielnie przedstawią 
bilans swoich osiągnięć i plan 
pracy na najbliższą przyszłość 
oraz urządzą wiele imprez 
Najlepsi pracownicy spółdzielń' 
oraz członkowie samorządu 
Spółdzielczego otrzymają w 
czasie uroczystości „Dnia Spoi 
dziclczości" dyplomy, nagrody, 
premie.

Przodująca spółdzielnia Wló 
kienniczo - Odzieżowa „Osno

wa" w Lodzi, która w II kwar
tale br. zajęta pierwsze miejsce 
w ogólnokrajowym wspótza 
wodnictwie w swojej branży, 
w dniu święta gościć będzie u 
sietiie załogę PGR Olechów, 
pnw łódzkiego.

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Szczecinie w 
związku z MDS ogłosiła kon 
kurs na najładniejszą dekora
cję wystawy sklepowej oraz 
wnętrza sklepu, związaną te
matycznie z „Dniem Spótdziel 
czości“ . Zdobywcy pierwszych 
miejsc w konkursie otrzymają 
cenne nagrody.

Niektóre ze spółdzielni pracy 
podjęły dla uczczenia MDS zo
bowiązania produkcyjne, np. w 
Spółdzielni Krawieckiej „Uni 
wersal“ , pracownicy postanowi 
li podnieść do 98 procent ilość 
odzieży I gatunku.

*
Rada Okręgowa Zrzeszenia 

Sportowego Związku Spółdziel
ni Pracy „S tart" w Lublinie 
organizuje w dniu 6 hm. ogól 
nopolski wyścig kolarski na 
trasie Lublin — Putawy — Na 
lęczów — Lublin. (PAP).

W ZSRR 80 proc. zbóż 
zebrano kombajnami

(f) MOSKWA (PAP). W 
Związku Radzieckim żniwa do
biegają końca. 80 procent zbóż 
zebrano kombajnami. Odpowia
da to powierzchni o 10 inilio 
nów hektarów wjęksfej, aniżeli 
w rókp ubiegłym. Akcja żniw 
na pi zesunęła się z okręgów 
południowych do środkowych 
i północnych. W Syberii, gdzie 
sprzęt zboża odbywa się wy
łącznie kombajnami, zebrano 
już pszenicę i żyto z połowy 
obszaru zasiewów.

Zgon Wojciecha 
Trąmpczyńskiego

(f) W dniu 2 hm. zmarł w 
Poznaniu Wojciech Trąmpczyń 
ski w wieku lat 93. Wojciech 
rrąmpczyński urodził Się w 
Dęblowie pod Gnieznem. Stu 
d i a prawnicze odbył w Ber
linie i Wrocławiu. W roku 
1919 wszedł do Sejmu Usta 
wodawczego i zóstai wybrany 
jego marszałkiem.- W latach 
1922 — 27 byl marszałkiem 
Senatu.

Po wyzwoleniu Wojciech 
Trąmpczyński mieszka! w Po
znaniu. "(PAP)

Burze nad Polskq

H O W  I H: I) Z I NA K R Y  T Y K ĘW O l )

„O wychowaniu
W związku z artykułem pt. 

„ 0  wydk/wuniu kadr p a r t y j  
nycli "w Pabianicach“  otrzyma
liśmy od I sekretarza Komite
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Lodzi tow Bąkowskiego odpo
wiedź, w któryj czytamy:

Artykuł wskazał na poważne 
braki w pracy KM Pabianice z 
kadrami Braki te, wynikłe 
z niedostatecznej realizacji 
wskazań IV i V II Plenum KC 
na odcinku wychowania kadr 
w aparacie partyjnym, pań
stwowym i gospodarczym, prze
jawiają się w pfacy również

kadr partyjnych
innych komitetów powiatowych 
i miejskich, jak i w samym 
Ko m i tec i e Woj ewód z k i m.

Artykuł został omówiony na 
naradach międ zy wy dz ia to wych 
w KW, byl on również pomoc
ny przy ocenie przebiegu szko 
lenia partyjnego.

Zagadnienia poruszone w 
artykule stały się tematem na
rady w KM Pabianice oraz w 
niektórych innych jeszcze ko
mitetach powiatowych i miej 
skich. Obecnie w KM Pahiani 
ce przed udaniem się instruk 
torów w teren, sekretarze prze-

w Pabianicach44
prowadzają z nimi rozmowy,-a 
po ich powrocie wysłuchują 
sprawozdań o ich pracy w te
renie.

W projekcie. planu szkolenia 
ideologicznego na rok 1953-54 
uwzględniono włączenie caie
go a‘ktywu partyjnego, ZMP 
liwskiego i administracyjno - 
gospodarczego do kursów szko
leniowych. Zwiększono kolo 
prelegentów i liczbę wykła 
dowców, przy czym zwolniono 
towarzyszy prelegentów i wy
kładowców od nadmiaru róż
nych innych funkcji.

(f) W d n iu  3 bm w  różnych  czę
ściach k ra ju  no to w a n o  liczn e  burze, 
k tó re  w  ciągu dn ia  p rz y b ie ra ły  na 
a k ty w n o ś c i. W y s tą p iły  one ju ż  *  
nocy  z dn. 2 na 3 bm. w  w o j 
szczecińsk im  i k o s z a liń s k im , a na
s tępn ie  ro z p rz e s trz e n iły  sie na in 
ne w o je w ó d z tw a  W p o w ie trz u  po
chodzen ia  częściow o z w ro tn ik o w e  
go n a s tą o lł znaczny w zros t tem pe
ra tu ry  dochodzący w  w ie lu  m ie j
scowościach do 30 st.. a w W ie lu n iu  
i L odz i do 32 st

N a jw ię ksze  natężen ie  p rz y b ra ć  
b u tze  w  ś ro d k o w e j części k ra ju  
O godz 15.40 przeszed ł hu raganow y 
w ic h e r  potoczony z burza nad Lo  
dżin. a o gndz i 7 io nad W arszawa 
W s to lic y  w y s tą p iła  też burza  p y 
łowa. a szybkość w ic h u ry  dochodz i
ła do 30 m e tró w  na sekundę  W go
dz inach  w ie czo rn ych  n o tow ano  b u 
rze o m n ie jszym  Już natężen iu  w 
re jo n ie  S u w a łk  B ia łegostoku . S ie
d lec, L u b lin a . S andom ierza  aż po 
A leksa ód ro w lce  do B ie lska .

W szeregu m ie jsco w o śc i burze  
w y rz ą d z iły  dość pow ażne szkody.

(PA P)

NA WZGÓRZACH LENINOWSKICH
Na najwyższych piętrach 

głównego budynku w zespole 
nowych gmachów moskiewskie
go uniwersytetu, wkrótce o- 
twarte zostanie muzeum. Fio- 
norowe miejsce zajmą w nim 
eksponaty z dziejów uniwersy
tetu, najstarszego zakładu nau
kowego ZSRR. Ci, którzy w 
przyszłości zwiedzać będą mu
zeum, odnajdą w jednej z ga
blotek szeroką, jasno-czerwoną 
wstęgę. Wstęga ta przecięta 
została u wejścia do głównego 
gmachu — w dn. 1 września 
1953 r.

Byl pogodny, słoneczny ra
nek. Moskiewskimi ulicami 
pędziły w kierunku Wzgórz Le
ninowskich samochody osobo 
we i autobusy z umieszczonymi 
na frontowej szybie kolorowy
mi nalepkami z trzema litera
mi: MGU (Moskowskij Go- 
sudarstwiennyj Uniwersytet) 
Na uroczyste otwarcie nowych 
gmachów uniwersyteckich spie
szyli moskiewscy robotnicy, li
czeni, pisarze, architekci, ar
tyści.

Jesień nie tknęła niemal 
jeszcze starych lip, zielonych 
krzewów posadzonych wzdłuż 
drogi wiodącej na Wzgórza Le
ninowskie. I jeszcze po letnie
mu barwny jest kwiatowy dy
wan przed gmachem moskiew
skiego uniwersytetu. Na' wy
sokości około 250 ni złoci się 
gwiazda — wieńcząca iglicę 
głównego gmachu. Na jego 
frontonie czerwone transparen 
ty i dwie pamiętne daty: „I949 
— 1953“ W tych właśnie la
tach wybudowany zosta! Pa
łac Nauki — tak bowiem naz
wali radzieccy ludzie nowy 
gmach uniwersytetu.

O godzinie 10 rano na pla
cu przed uniwersytetem zebra
ło się ponad 30 tysięcy mie
szkańców Moskwy. Przybyli

(KORESPONDEf

również przedstawiciele korpu
su dyplomatycznego i zagrani
czni dziennikarze. Wiec trwał 
okoio godziny. Przemawiali: 
sekretarz Komitetu Moskiew
skiego KPZR — Michajłow, 
przewodniczący Rady Mo
skiewskiej — Jasnow, prezes 
Akademii Nauk ZSRR — Nie- 
stniejanow, kierownik budowy 
nowych gmachów uniwersyte
tu — Woronkow. Wszyscy w i
tali gorąco studentów i profe
sorów, winszując im wspania
łego daru.

— Naszym nowym wkładem 
w naukę, jeszcze lepszym przy
gotowaniem młodych specjali
stów dla gospodarki narodowej 
udowodnimy, że jesteśmy godni 
tego daru rządu radzieckiego i 
partii komunistycznej — mówił 
do zebranych rektor moskiew
skiego uniwersytetu akademik 
Pietrowski.

...I oto w podwoje głównego 
gmachu, w jego korytarze 
lśniące marmurem i brązem 
wlewa się barwna, wesoła fala. 
To studenci, dla których wy
budowany został Pałac Nauki 
Rozlega się pierwszy dzwo
nek, oznajmiający o rozpoczę
ciu zajęć.

Din studentów pięciu fakulte
tów, przeniesionych do no
wych gmachów, rozpoczynają 
się wykłady.

Wydział fizyki... W naj
większej sali zebrali się słu
chacze l i i  roku. Przed kilkoma 
dniami wielu z nich uroczy
ście święciło przeprowadzkę na 
Wzgórza Leninowskie; każdy 
otrzymał oddzMny pokój w 
budynku mieszkalnym. Teraz 
po raz pierwszy przybyli do 
pomieszczeń naukowych. W 
sali ćwiczeń, spotkali się ze 
znanym radzieckim uczonym, 
twórcą nowej teorii o kosmo- 
gonii — akademikiem Schmid
tem.

CJA 7. MOSKWY)

— Witam was, dioćzy przyja
ciele z ooczątkiem roku aka
demickiego, w nowym, wspa
niałym gmachu — Dowiedział 
akademik przed rozpoczęciem 
wykładów. Odpowiedziały mu 
gromkie oklaski zebranej mło
dzieży.

W tym samym czasie, na 
wydziale geologii rozpoczął 
się wykład profesora Smirnowa. 
Zaznajamia! on młodzież z 
podstawami paleontologii. Wy
dział geologii zajmuje 7 pierw
szych pięter głównego gma
chu. Są tu wspaniale wyposa
żone laboratoria, gabinety, ob
szerne sale. Już pracuje biblio
teka wydziału, i z jej półek 
— gdzie mieści się 200 tys. to
mów — wydano pierwsze 
książki

Z przyszłymi geologami są
siadują studenci wydziału geo
graficznego. Wydział ten o- 
trzyma! obecnie 9 razy więcej 
pomieszczeń naukowych, ani
żeli miai poprzednio. \V jednym 
z laboratoriów p rĄ  przyrzą
dach do kopiowania map stoi 
grupa studentów z V roku. 
Student z Turkmenii ,. Batyrow 
kreśli mapę radzieckiej Azji 
Średniej. W przyszłym roku, 
ten miody człowiek otrzyma dy
plom moskiewskiego uniwersy
tetu, będzie wykładowcą geo
grafii gospodarczej.

Na wydziale geografii, po
dobnie ¡ak i na innych wy
działach uniwersytetu, można 
spotkać Rosjan, Ukraińców, 
Lolyszów, Kazachów. W mo
skiewskim uniwersytecie kształ
cą się przedstawiciele 57 naro
dowości.

Przechodząc i  piętra na 
piętro, nie przestajemy zach
wycać się pięknymi salami wy
kładowymi, gabinetami nauko
wymi, wyposażonymi w naj
nowocześniejszy sprzęt nauko
wy.

W laboratoriach nowego u- 
niwersytetu każdemu studento
wi przydzielono siaie miejsce. 
Do stolików laboratoryjnych 
doprowadzono prąd elektrycz
ny, gaz, wodę, sprężone po
wietrze. W wielu salach usta
wiono zelektryfikowane tablice 
i mapy, którymi profesorowie 
posługiwać się będą w czasie 
wykładów.

Przyszli astronomowie mają 
do dyspozycji obserwatorium 
zaopatrzone w .najsilniejszy 
w ZSRR refraktor. Może 
on być wykorzystany nie 
tylko do obserwacji, lecz 
i do fotografowania gwiaździ
stego nieba. Wyjątkowo cieka
wa jest aparatura przeznaczona 
do chwytania i badania pro
mieni słonecznych.

Studenci botaniki otrzymają 
olbrzymi ogród botaniczny, w 
którym będzie reprezentowany 
świat roślinny wszystkich k li
matycznych pasów kuli ziem
skiej. Dla studentów biologii 
wybudowano laboratorium sztu
cznego klimatu.

Zrozumiale, że w takich 
warunkach uniwersytet będzie 
wychowywał nie tylko nowe 
kadry radzieckich specjalistów, 
lecz rozwinie również szeroko 
prace naukowe we Wszystkich 
dziedzinach.

A gdy nad Moskwą zapadł 
zmierzch, na gmachach uni
wersytetu moskiewskiego zapło
nęły świąteczne ognie ilumina- 
cyjrie. Setki reflektorów oświe
tliły  32 piętra Paiacu Nauki. 
Na rozległym placu z fontan
nami zebrali się studenci i do 
późnej nocy nie milkły muzyka 
i śpiew. To młodzież święciła 
uroczysty dzień otwarcia wybu
dowanego dla niej Paiacu .Nau
ki na Wzgórzach Leninowskich' 
moskiewski uniwersytet roz
począł 198 rok akademicki.

AN. TREGUBOW
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Nieuchwytna komisja
W maju 1952 r. zastosowa

łem po raz pierwszy do wy
kopów wąskoprzestrzennych 
dźwig T-108 ze skonstruowa
nym specjalnie kubłem samo- 
wyrzutowym. Dawniej dźwigi 
T-108 można było stosować ty l
ko do pomocy montażystom 
konstrukcyjnym. Wykopy pro
wadzono systemem ręcznym, a 
głębokość ich wynosiła do 10 
m. Praca ta wymagała dużej 
ilości ludzi, była trudna i ma
ło wydajna.

Po zastosowaniu dźwigów 
T-108 (Pionier) wraz z kubła
mi wydajność wzrosła 4-krot- 
nie, przy jednoczesnym zmniej
szeniu załogi z 8 ludzi do 3. 
Zastosowanie dźwigu dało du
że oszczędności. Koszt produk
cji zmniejszył się o 50 procent. 
Dotychczasowe normy na te 
roboty okazały się przestarzałe 
i ustalono nowe normy, znacz
nie wyższe.

Dźwigi te zastosowano na 
wszystkich odcinkach robót 
Zarządu Robót Inżynieryjno- 
Wodnych ZB-3 w Nowej Hu
cie.

Po próbach 1 wprowadzeniu 
dźwigu do produkcji zgłosiłem 
zastosowanie dźwigu do ko
mórki wynalazczości ZRIW, 
która odpowiedziała mi, że w 
Zwuązku Radzieckim dźwigi te 
już dawno stosowane są do te

go rodzaju robót. Wobec tego 
zaniechałem dalszych starań o 
zatwierdzenie mego pomysłu 
jako usprawnienia.

W styczniu 1953 r. kierow
nik ZRIW wezwał mnie i pole
cił mi złożyć powtórnie wnio
sek o przyjęcie usprawnienia.

Wniosek mój zośfał przesła
ny do Zjednoczenia Wodno-In
żynieryjnego w Krakowie, któ
re z kolei zawiadomiło mnie, 
że dokumentacja wraz z opi
sem technicznym została prze
słana do Urzędu Patentowego 
w Warszawie.

Oszczędności obliczono i zje
dnoczenie miało mi wypłacić 
zaliczkę na premię. W tym ce
lu wzywano mnie trzy razy na 
posiedzenie komisji, które jed
nak ani razu się nie odbyło, na 
skutek nie przybycia głównego j J e  z  
inżyniera i dyrektora zjedno- ! Jak

Tydzień na arenie świata
Małe miasteczko niemieckie 

Helmstedt stało, się ostatnio 
widownią burzliwych scen. 
Miasteczko to jest jednym 
z najbardziej uczęszczanych 
punktów na lin ii dzielą
cej Niemcy na dwie części 
Przez Helmstedt przechodzi 
ogromna większość ludzi i to
warów, przewożonych do i z 
Niemiec zachodnich.

Od kilkunastu dni, Helm
stedt zapełniony jest wprost 
tłumami policji Adenauera, Po
licjanci otaczają każdy pociąg 
jadący z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej do Niemiec 
zachodnich, wyciągają brutal
nie obywateli NRD, posiadają
cych ważne paszporty mię- 
dzystrefowe i ważne przepust
ki i poddają ich upokarzają
cym badaniom. Wielu — zosta- 

miejsca aresztowanych, 
donosi demokratyczna

czenia. Ostatni raz byłem wzy
wany w drugiej połowie sier
pnia. (Za każdym razem na 
zjawienie się komisji w pełnym 
składzie czekało na próżno o- j 
koło 15 osób).

Kiedy komisja krakowskiego 
Zjednoczenia rozpatrzy w koń
cu sprawę premiowania wnio
sku, który już od przeszło ro
ku jest stosowany w produkcji?

JOZEF CYGAN 
Nowa Huta

Wyrzucone cewki
Zakłady Przemysłu Baweł

nianego im. Feliksa Dzierżyń
skiego w Łodzi przesyłają wą
tek (40-stkę) do innych zakła
dów.

Po otrzymaniu wątku zakła
dy te mają zwracać cewki, po
trzebne nam do nawijania wąt
ku. Żadna z fabryk jednak te
go nie robi.

I tak zakłady przemysłu ba
wełnianego w Lubani nie 
zwróciły nam 5871 kg cewek, 
w Pieszycach — 7806 kg, w

w Zelo-Kudowie — 1677 kg 
wie — 6824 kg.

Wskutek braku cewek grozi 
nam postój maszyn, a co za 
tym idzie niewykonanie planu.

Na nasze interwencje wszy
stkie zakłady odpowiadają, że 
nie mogą odesłać cewek, ponie
waż oddano je na makulaturę.

Jest to wielkie marnotraw
stwo, gdyż na jedną cewkę mo
żna parokrotnie nawijać wątek.

ADAM DRECZKO 
ZPB im. F. Dzierżyńskiego 

Łódź

Między pieczątką a kartką papieru
Dnia 18 sierpnia br. zama

wiałem samochód ciężarowy w 
Ekspozyturze Spedycyjnej PKS 
przy ul. Płockiej. Wobec tego, 
że PKS nie mógla wykonać za
mówienia, miałem na zamówie
niu otrzymać adnotację, że

tych ciągników. Zaraz po tym 
był drugi telefon, ktoś widocz
nie prosił o samochód ciężaro
wy. Teraz dowiedziałem się, 
jakiej marki ciężarówki posia
da PKS. Z następnych roz
mów dowiedziałem się, że ciąg

PKS zamówięnia wykonać nie j niki „Zetory“ są na Czerskiej 
może. ' i... W międzyczasie urzędnik

do referenta i d)va razY wychodził, ciągle z

Zygmunt Broniarek
koju, narzucona została ONZ 
amerykańska koncepcja zwoła
nia „konferencji dwóeh stroń“ ,
Zamiast jak proponował to i mieści! 
ZSRR i jak domagała się tego artykuł

Zwróciłem się
siedzącego w okienku z napi- j 
sem „wynajem samochodów“ . 
Sympatyczny blondyn już przy
kładał pieczątkę, gdy zadzwo
nił telefon.

Z pieczątką w ręku urzędnik 
prowadził rozmowę, z której 
dowiedziałem się, że PKS po
siada ciągniki marki „Ursus“ , 
które są wydelegowane do 
PGR-u na akcję żniwną. Do
wiedziałem się także, ile jest

nieszczęsną pieczątką w ręku. 
Gdybym postał jeszcze dłużej, 
na pewno dowiedziałbym się, 
ile PKS zużywa benzyny, a 
może zdobyłbym i ijrne infor
macje, stanowiące niewątpli
wie tak jak i tamte, tajemni
cę służbową.

A przyszedłem przecież ty l
ko, żeby przyłożyć pieczątkę...

JERZY SZARACH 
Warszawa

Polskie filmy w zagranicznym opracowaniu
(Obsł. wł.). W czasie rozpo

czynających się 5 bm. „Dni 
filmów polskich“ , wyświetlane 
będą w każdą niedzielę w war
szawskim kinie „Śląsk“  polskie 
filmy w zagranicznym opraco
waniu. I tak będziemy mogli 
zobaczyć „Pierwsze dni“  w ro

syjskim, „Skarb“  — we fran 
cuskim i „Młodość Chopina“  w 
niemieckim dubbingi interesu 
jący ten eksperyment pozwoli 
naszej publiczności zaznajomić 
się ze sposobem opracowania 
naszych filmów za granicą.

( i n )

agencja ADN, na punkcie gra
nicznym dochodzi do scen, 
żywcem przypominających po
nure lata hitlerowskiego pa
nowania. Tak na przykład, je
den z komisarzy policji zatrzy
mawszy pociąg grozi! pasaże
rom z NRD, wykrzykując: 
„Wy czerwone nasienie. Jeśli 
nie skończycie z waszą komu- 
nistyczną propagandą, poroz
bijam wam głowy o ścianę“ ...

Sceny w Helmstedt są czę
ścią zakrojonej na szeroką 
skalę terrorystycznej kampanii 
Adenauera w przededniu wy
borów do zachodnio-niemiec- 
kiego parlamentu (Bundesta
gu). Do tej kampanii zmobili
zowany został cały aparat poli
cyjny kliki bońskiej. 400 tysię
cy policjantów i hitlerowskich 
chuliganów zostało posta
wionych na stopie „ostrego po
gotowia“  Szef bońskiej policji 
Lehr ogłosił, że jego „chłopcy“  
będą „opanowywać • wszelkie 
zaburzenia“  przy pomocy sika
wek straży ogniowej i... wo
zów pancernych. Ponadto zmo
bilizowano tzw. „oddziały do 
walki z zajściami ulicznymi“ , 
pod którą to nazwą kryją się 
faszystowscy chuligani, zwer
bowani przez władze Adenau
era. Terror Adenauera skiero
wany jest przede wszystkim 
przeciwko Komunistycznej Par
tii Niemiec, ale uderza również 
we wszystkie patriotyczne or
ganizacje i siły narodu nie
mieckiego, nie wyłączając do
łowych aktywistów i szerego
wych członków socjaldemo
kracji.

W trudnych warunkach pro
wadzą patrioci na zachodzie 
Niemiec sWą walkę o pokojo
we, demokratyczne zjednocze
nie kraju. Walka ta cieszy się 
pełnym poparciem i szczerą 
sympatią wszystkich narodów 
Europy, które widzą w niej po
ważny wkład w dzieło prze
kształcenia Niemiec w czynnik 
pokoju i stabilizacji w Euro
pie.

Gorzkie owoce pewnego 
„zwycięstwa“

Prasa zachodnio-europejska i 
amerykańska nie przestaje 
omawiać ostatniej sesji Zgro
madzenia Ogólnego ONZ w 
sprawie Korei.

Jak wiadomo, na sesji tej, 
wbrew interesom narodów 
świata, wbrew interesom po-

światowa opinia publiczna 
„konferencji okrągłego stołu“ 
z udziałem wielu państw neu
tralnych, wśród nich wielkiego 
państwa azjatyckiego — Indii. 
Prasa zachodnia wyjaśnia, że 
zwężając skład konferencji 
Amerykanie pragnęli stworzyć 
możliwie dcigodne warunki dla 
przeciągania obrad a później
— pod pretekstem, że nie dają 
one rezultatu — zerwania ich 
zupełnie i wznowienia agresji 
przeciwko Korei Ludowej.

Prasa zachodnia ostro kry
tykuje stanowisko amerykań
skie. Szczególnie nieprzychyl
nie wypowiada się ona o opo
zycji Stanów Zjednoczonych 
wobec udziału Indii w projekto
wanej konferencji. Kandydatu
ra ta, jak wiadomo, uzyskała
— wbrew amerykańskiemu 
oporowi — 27 głosów. Porów
nując ilość delegacji głosują
cych za udziałem Indii z ilo
ścią delegacji glosujących prze
ciwko temu wnioskowi lub też 
wstrzymujących się od gloso
wania, dziennik amerykański 
„Baltimore Sun“  dochodzi do 
takiego wniosku:

„ Korea Południowa i Stany 
Zjednoczone odniosły zwycię
stwo przy sprzeciwie lub też 
bez poparcia 65 proc. rządów, 
reprezentowanych w ONZ. 
Wśród rządów, które nie po
parły Ameryki i  Korei Połud
niowej figurują najbliżsi sąsie- 
dzi USA — Kanada i  Meksyk, 
wszystkie prawie kraje azja
tyckie z wyjątkiem Pakistanu 
i Formozy. Ameryki nie po
parli wszyscy jej sojusznicy z 
wyjątkiem Grecji ani też rzą
dy, które dostarczyły swych 
wojsk dowództwu ONZ w Ko
rei — z wyjątkiem Grecji i Ko
lumbii. Nazwać taką sytuację 
zwycięstwem — to znaczy być 
wielkim optymistą".

Atlantyckie sprzeczności
Dyskusja w ONZ raz jęszcze 

ujawniła poważne sprzeczności

istniejące w bloku atlantyckim. 
Prawicowy dziennik szwedzki 
„Svenska Dagbladet“ za- 

w związku z tym 
pt. „Zla dyploma

cja", w którym stwierdza:
„ Niepokojące jest, to, że po raz 
pierwszy Stany Zjednoczone i 
Wielkp Brytania zajęły tak róż
ne stanowiska W tak zasadni
czej sprawne“ , a inny dziennik 
szwedzki, organ partii agrariu- 
szy „Skaanska Dagbladet“  
smętnie przyznaje, że sprzecz
ności anglo-amerykańskie teżą 
nie tylko w płaszczyźnie udzia- 
.lu Indii w konferencji politycz
nej „lecz znacznie głębiej“ . Nie 
trudno zgadnąć, do czego od
nosi się owo „znacznie głę
biej“ . Odnosi się to zarówno 
do głębokich sprzeczności go
spodarczych między USA a 
Wielką Brytanią, jak i do ro
snącej opozycji w Anglii prze
ciwko awanturniczej polityce 
imperializmu amerykańskiego.

Z okazji debaty w ONZ, re
daktorom prasy amerykańskiej 
i zachodnio-europejskiej przy
pomniał się król grecki, Pyrrhus, 
który wprawdzie odniósł 
pod Ausculum zwycięstwo nad 
Rzymianami, ale poniósł przy 
tym tak dotkliwe straty, że za
przepaścił owoce zwycięstwa. 
Powołując się na smutne do
świadczenia owego króla dzien
niki zachodnie z rzadką jedno
myślnością nazwały „zwycię
stwo“  Amerykanów — „zwy
cięstwem pyrrhusowym“ . „Zwy
cięstwo“ to jest jeszcze jednym 
odbiciem coraz większych trud
ności, na jakie natrafia w 
ONZ (a również poza nim) 
amerykańska polityka wojenne
go awanturnictwa, znienawi
dzona przez wszystkie narody 
świata.

Siły wojny muszą się 
cofnąć

Przyczyny tych trudności są
jasne. Szukać ich należy w ro
snącym oporze narodów prze
ciwko zbankrutowanej „po lity
ce siły“  kół rządzących USA, 
przeciwko polityce szantażu 
atomow'ego i wodorowego, któ
ra zakończyła się tak żałosnym

Surowiec filo rernrnlowni

fiaskiem dla jej inspiratorów i
wykonawców. Narody całego 
świata domagają się jako dro
gi rozwiązywania problemów 
międzynarodowych nie szanta
ży i gróźb, ale porozumienia w 
imię pokoju.

W walce tej mają one nie
wzruszone oparcie w Związku 
Radzieckim, którego _ konse
kwentna, mądra i dalekowzro
czna polityka krzyżuje plany 
imperialistycznych podżegaczy. 
Polityka ta znalazła ponownie 
wyraz w obradach plenum Ra
dzieckiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, którego sesja zakoń
czyła się przed kilkoma dnia
mi.

W su'ym przemówieniu, prze
wodniczący Komitetu, znany 
pisarz Mikołaj Tichonow pod
kreślił, że „polityka siły“  ame
rykańskich „strategów“  zakoń
czyła się pełnym bankructwem. 
„Dla wszystkich, którzy zasta
nawiają się nad najbliższą 
przyszłością miłujących pokój 
narodów — powiedział Ticho
now — staje się jasne, że po
lityka siły, polityka brutalnego 
dyktatu, poniosła dotkliwą 
klęskę. Narody coraz bardziej 
zaczynają sobie uświadamiać, 
że wytrwałą i , niestrudzoną 
walką mogą zapewnić 'zwy
cięstwo pokoju“ .

W czasie obrad podkreślono, 
że rozejm w Korei natchnął lu
dzi nową wiarą w możliwość 
okiełznania ponurych sił agre 
sji. Rozejm w Korei — to no
wy bodziec do walki o pokojo
we uregulowanie innych spor
nych problemów międzynaro
dowych, wśród nich —- i pro
blemu niemieckiego. "Obrady 
Plenum. Komitetu Obrońców 
Pokoju Związku Radzieckiego 
były nową manifestacją siły 
kraju socjalizmu i niewzruszo 
nej, monolitnej jedności jego 
narodu, były manifestacją zde
cydowanej woli rządu i narodu 
radzieckiego walki o trwały i 
powszechny pokój na świecie.

„Dysponując wszelkimi ro
dzajami nowoczesnego sprzętu 
wojennego—  stwierdza rezolu
cja komitetu — naród radziec
ki nikomu nie zagrażał i nie 
zagraża i nadal domaga się 
zdecydowanie jak najszybszego 
zawarcia porozumienia w spra
wie znacznej redukcji zbrojeń 
oraz zakazu stosowania broni 
atomowej, bakteriologicznej i 
innych rodzajów broni masowej 
zagłady“ .

Ż otuchą przyjmują te stówa 
wszyscy miłujący pokój ludzie 
pa świecie. Wraz z radziecki
mi obrońcami pokoju wznoszą 
oni okrzyk: „Niechaj na całym 
świecie zatriumfuje duch roko
wań pokojowych. Siły wojny 
muszą się cofnąć“ .

Pod ostrym kątem

Występ chińskiego zespołu 
pieśni i tańca w Poznaniu

(f) W czasie inauguracji 
„Dni Poznania“  w wielkiej hali 
targowej odbył się występ zna
komitego chińskiego zespołu 
pieśni i tańca. Na imprezę tę 
przybyło ok. 10 tys. mieszkań
ców Poznania.

Występ artystów chińskich, 
który zapoznał widzów z pra
starą sztuką chińską, z wielką 
różnorodnością jej bogatych 
form i urzekającą poezją ludu 

I  ----------

chińskiego, wywarł na widzacli 
ogromne, niezatarte wrażenie. 
Numery bogatego programu 
przyjmowane były entuzjasty
cznymi oklaskami. Żegnając i 
dziękując artystom widzowie 
zgotowali im serdeczną, długo
trwałą owację, która przero
dziła się w wielką manifesta
cję na cześć przyjaźni między 
narodami polskim i chińskim.

(PAP)

I  ogólnopolski konkurs 
recytatorów

(Obsł.
Kultury

w ł.). Ministerstwo 
i Sztuki wspólnie 

z Ministerstwem . Oświaty, 
Centralnym Urzędem . Szko
lenia Zawodowego, Central
ną Radą Związków Zawodo
wych, Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej, Ligą Kobiet, ZMP 
i „Służbą Polsce“  organizuje 
I Ogólnopolski Konkurs Recy
tatorów.

Do konkursu mogą zgłaszać 
się artyści zawodowi, amato
rzy i młodzież szkolna. Wstęp
ne eliminacje na terenie gmin, 
szkól i zakładów zostaną prze
prowadzone przez organizacje 
masowe.

Termin eliminacji powiato
wych .został przedłużony do 
dnia i października br., a eli
minacji wojewódzkich do dnia 
I listopada 1953 r. Elimina
cje centralne odbędą się w 
drugiej połowie listopada br.

Dla uczestników konkursu 
zostały przewidziane liczne na
grody i wyróżnienia. Na zwy
cięzców w eliminacjach cen
tralnych czekają 4 nagrody 
pierwsze po 3 tysiące złotych, 
8 nagród drugich po 2 tysiące

złotych i 16 nagród trzecich po 
tysiąc złotych oraz 32 wyróż
nienia po 500 zł.

Nakładem Centralnej Komi
sji do Spraw Konkursu uka
zała się ostatnio drukiem bi
bliografia pozycji repertuaro
wych konkursu. Bibliografia 
zawiera wykaz fragmentów pro
zy i poezji! polskiej, literatury 
klasycznej i współczesnej, po
cząwszy od wieku XVI. Poza 
lym bibliografia uwzględnia w 
znacznej mierze czołowe pozy
cje naszej poezji i prozy saty
rycznej, począwszjł od utworów 
Jana Kochanowskiego i Miko
łaja Reja, a skończywszy na 
współczesnych utworach.

Kandydaci są obowiązani do
konywać wyboru wierszy, czy 
fragmentów prozy wylącznte z 
pozycji wydanych w biblio
grafii.

Zakrojony na szeroką skalę 
I Ogólnopolski Konkurs Recy
tatorski obejmuje swym zasię
giem młodzież szkolną, arty
stów - zawodowców i szerokie 
rzesze amatorów w każdej gmi
nie i w każdym województwie.

■ (S)

F ra g m e n t  k a m ien io ło m ó w  gdzie w y d o b y w a  się n iezbędny su
row iec  d la  c e m e n to w n i  „O d ra “ , S t rza ło w y  — E m i l  W iśn iew sk i  
i  w ie r tacz  — Franc iszek M oczko  p rzy  nape łn ian iu  o tw o ru  

m a te r ia łe m  w y b u c h o w y m
F o to  C A F  — Seko

Budowa pierwszego w Polsce 
planetarium na Śląsku

BUŁGARSKA SZTUKA LUDOWA
( W y s t a w a  w  „ Z a c h ę c i e “ )

Otwarta w salach „Zachęty“  
wystawa ,¡Bułgarska twórczość 
ludowa“ obrazuje bogatą sztu
kę ludu bułgarskiego w prze
szłości i bujny jej rozkwit w 
dobie obecnej. Wystawa zor
ganizowana przei Komitet 
Nauki, Kultury i Sztuki w Sofii 
przy bliskiej współpracy Mu
zeum Etnograficznego przy 
Akademii Nauk — podzielona 
jest na dwa działy. Pierwszy z 
nich pokazuje nam sztukę lu
dową przeważnie z XIX wieku, 
drugi reprezentuje współczesne 
rzemiosło artystyczne, sztukę 
stosowaną i przemysł artysty
czny.

Na umieszczonej w hailu 
mapie Bułgarii plastyczne mo
dele domów — najbardziej ty
powych dla bułgarskiej archi
tektury. W drugim rogu hailu 
wielki fotomontaż charaktery
stycznych d!a architektury buł
garskiej XIX wieku rzeźbio
nych sufitów. Po środku plan
szy rzeźba oryginalna — praca 
kolektywna artystów Bajewa, 
Wasiliewa i Jopkowa.

Przechodzimy do części wy
stawy pokazującej sztukę ludo
wą przeszłości. Pierwsze co 
rzuca się w oczy, co po
czątkowo niemal oszałamia, 
to olbrzymie bogactwo barw. 
Po chwili dopiero zaczyna
my rozróżniać poszczególne 
ekspdnaty — artystycznie 
wykonane, pięknie zdobione 
przedmioty codziennego użyt
ku ludu bułgarskiego. Obok 
ludowych strojów, tak bo
gatych jeżeli chodzi o orna
menty, tak pomysłowych, że 
każdy ich szczegół stanowi 
maleńkie dziełko sztuki, i o 
każdym można byłoby mówić

oddzielnie, znajdujemy tu pięk
nie rzeźbione drewniane „by- 
klice“ — okrągłe, płaskie butle 
na wino. Butli tych jest ogro
mna ilość, od wielkich do zu
pełnie maleńkich. Zwracają ró
wnież uwagę rzeźbione w ko
ści lub drzewie prochownice, 
piękne w kształcie czerpaczki 
na wodę, które noszą, z sobą 
pasterze. Znajdujemy tu rów
nież oryginalny z drzewa zro
biony .prymitywny lewarek, ko
łowrotki i inne przyrządy do 
przędzenia zdobione artystycz
nymi rzeźbami. A oto cala ko
lekcja dzwonków, które bydio 
w górach nosi na szyi. Dzwon
ki te mają różny kształt i róż
ną wielkość — niektóre przy
pominają heimy. Każdy z nich 
przy dotknięciu wydaje inny 
dźwięk. Ale nie tylko „orkie
stry“ " dzwonków słuchał buł
garski pasterz. Oto przy jego 
stroju znajduje się torba w któ
rej nosit nieodstępną kobzę. Na 
niej sobię przygrywa* podobnie 
jak nasi górale. Ten strój pa
sterza górskiego, tak zresztą 
jak i inne eksponaty, pozwala 
nam odtworzyć w wyobraźni 
jego życie i pracę. Wielki sze
roki pas zaopatrzony jest w 
niezliczoną ilość jakby zakła
dek, służących jako kieszenie. 
W jednej z tych kieszeni pisto
let ozdobiony wykutymi w me
talu rysunkami. A przy pasie 
wybijanym kółeczkami, naszy
wanym paciorkami, tłoczonym 
w różne desenie, dziwna ozdo
ba _  frędzle zakończone szpo
nami ortów. Widocznie właści
ciel pasa polował na orły i są
dząc po trofeach musiał ich u- 
śmiercić sporo.

Dalej oglądamy fragmenty

mieszkań i sprzętu domowego, 
kominek, drewnianą szufelkę 
do śmieci, ozdobioną barwnym 
malowidłem, kołyskę dziecięcą, 
iyżki z rzeźbionymi rączkami 
i inne narzędzia codziennej 
pracy, pomysłowe ozdoby na 
ścianę wykonane z owsianej 
słomy itp.

Piękne w doborze kolorów i 
w rysunku haftów są stroje ko
biet'z Doliny Róż, z tej doliny, 
z której na caty świat rozchodzą 
się słynne olejki różane. Podzi
wiamy ciężkie naszywane kół
kami'metalowymi i różnymi

nież zdobione), tambury i in.
Nawet taki „prozaiczny“ sprzęt 
jak nosiłki do wody ozdobiony 
jest rysunkami.

W gablotach zajmujących 
środek saii zgromadzone są 
hafty, artystyczne tkaniny, poń
czochy wełniane o skompliko
wanym różnokolorowym wzo
rze, takież rękawice, ręczniki, 
fartuchy, w których trudno zo
baczyć płótno gdzieniegdzie 
tylko wyglądające spod boga
tych wyszywanek.

Cenną cechą tej części wy
stawy jest to, że pokazuje da
wną sztukę ludową Bułgarii 
nie w oderwaniu, lecz w ści
słym powiązaniu z codziennym 
życiem ludu. Pokazuje jak wa-

Jeden z f ra g m e n tó w  wystawy — fo tom on taż  ch a rak te rys tycz 
n ych  d ła  bu łga rsk ich  dom ów  m ieszka lnych  s u f i tó w  m is te rn ie  

rzeźb ionych w  drzewie

monetami gorsety przypomina
jące niekiedy puklerze, ozdob
ne czepce i in. Oddzielne ga
bloty zajmują instrumenty lu
dowe — „kawał“ (rodzaj fle
tu), kobzy, fujarki, niekiedy ar
tystycznie rzeźbione lub ozdo
bione metalem, gęśliki (rów-

runki bytu wpływały na kształ
towanie się tych lub innych 
form. I pokazuje równocześnie 
silę narodu, który gnębiony 
wielowiekową turecką niewolą 
gnębiony przez faszyzm prze
trwał, opar! się obcym wpły
wom, zachował swoją narodo

wą kulturę, zachował, kultywo
wał i rozwijał swoją sztukę.

Druga część wystawy poka
zuje współczesne rzemiosło i 
przemysł artystyczny. Tu w ce
ramice, haftowanych sukniach, 
serwetach, , w wyrobach prze
mysłowych — wszędzie odnaj
dujemy widziane w pierwszej 
sali motywy. A jednak między 
pierwszą częścią wystawy a 
drugą jest zasadnicza różnica 
— tam bogactwo i nagroma
dzenie barw i ornamentów tak 
wielkie, że aż chwilami przy
tłaczające — tu umiar i przej
rzystość. Artyści bułgarscy me 
naśladują ślepo sztuki ludowej, 
wydobywają z niej tylko eie- 
menty najbardziej wartościo
we. Z bogatego haftu biorą nie
które tylko fragmenty, co po
zwala lepiej wystąpić lin ii ry
sunku i bardziej uwypukla har
monię barw.

Uwagę zwraca na siebie ce
ramika z Trojańskiego kraju. 
Ciekawe jest, że przy jej pro
dukcji wykorzystuje się miej
scową kolorową glinkę, która 
po wypaleniu tworzy giadką i 
piękną barwną glazurę.

W tej części wystawy na cen
tralnym miejscu wisi wielki, 
piękny dywan. Utkany jest na 
nim portret Stalina. Pod por
tretem tkanina dywanu układa 
się w mapę systemu nawodnie 
nia Bułgarii. Objęło ono 3 mi
liony dekarów ziemi, a prze
prowadzono je z pomocą 
Związku Radzieckiego.

Piękna i wartościowa wysta
wa zwiedzana będzie niewąt
pliwie nie tylko przez działaczy 
artystycznych, ale i przez sze
rokie rzesze społeczeństwa i 
przyczyni się do lepszego, 
gruntowniejszego poznania 
bratniego narodu bułgarskiego, 
którego sztuka ludowa ma wie
le elementów pokrewnych na
szej sztuce -ludowej.

Z. K. cych.

Kio kogo?
Źródła właściwie milczą, co 

stało sie przyczyną niechęci 
Warszawskiej Ekspozytury Wo
jewódzkiej Centralnego Zarzą
du Przemysłu Mięsnego do 
mieszkańców Sierpca. Czy by
ły to osobiste urazy, czy może 
hazard sportowy — nie wiado
mo. W każdym razie ekspozy
tura postawiła sobie za cel wy
granie ciągnącego się już od 
dłuższego czasu zmagania 
„Kto kogo przetrzyma?“

I  konsekwentnie to realizuje 
przy pomocy rzeźni w Sierpcu, 
znajdującej się w dyspozycji 
wyżej wspomnianej ekspozy
tury.

Chodzi o to, że rzeźnia w  
Sierpcu jest podobna do innych 
a jednocześnie niepodobna. To 
znaczy prowadzi się w niej ubój 
zwierząt, ale wszelkiego rodza
ju odpady wędrują po prostu 
na okoliczne pola. Leżą tam 
na słońcu, gniją, w iatr jak to 
wiatr (co mu to szkodzi?) za
pachy roznosi. Mieszkańcy 
Sierpca woleliby wąchać reze
dę, ale muszą wręcz coś od
wrotnego. Na krańcach miasta 
przy wietrznej pogodzie nosy 
zatykają, a cóż dopiero w oko
licy rzeźni.

Cierpieli przez długi czas w  
błogiej nadziei, że a nuż się 
ekspozytura nad nimi ulituje 
i każe przy rzeźni przynajmniej 
jakiś zbiornik wystawić, jeśli 
już nie rurociąg ściekowy za
instalować.

Ale gdzie tam. Zapachy z po
la niepodzielnie dalej panowały 
nad innymi.

Pisali o tym mieszkańcy 
Sierpca, żalili się. Ekspozytura 
odpowiadała nawet, a jakże, 
konsekwentnie jednak:

„...Niewątpliwie szereg wysu
niętych wniosków z żądaniem 
usunięcia w jakikolwiek sposób 
nieczystości na omawianym 
obiekcie rzeźni, które zagrażają 
zdrowiu okolicznej ludności, 
jest sprawą zasadniczą i musi 
być bezwzględnie rozwiązana, 
jednak sfinansowanie jej... zo
stało przyjęte przez CZPMs ja 
ko mniej naglące...“

To znaczy zapachy pozostały 
dalej, bo ponoć mniej naglące.

W  takich warunkach miesz
kańcy Sierpca nic mają naj
mniejszych szans na wygranie 
— ekspozytura rzeczywiście ich 
przetrzyma. Siedzi bowiem w 
Warszawie i wącha zupełnie 
co innego, niż strona przeciwna.

A gra winna być uczciwa. 
Należy więc może kierowników 
ekspozytury wysłać na urlop 
właśnie do Sierpca. Niech po
siedzą tam miesiąc, spróbują 
odpocząć.

Może zmienią wtedy swe zda
nie o kolejności spraw naglą-

(f) Na najwyżej położonym 
wzniesieniu wojewódzkiego 
Parku Kultury i Wypoczynku 
położonego między Chorzowem 
a Stalinogrodem od dwóch mie
sięcy trwają już prace przy bu 
dowie pierwszego w Polsce 
planetarium. Planetarium to 
zapoznawać będzie społeczeń
stwo śląskie z zagadnieniami 
budowy wszechświata oraz po
pularyzować naukę astronomii.

Planetarium, którego kubatu
ra wyniesie 11,5 tys. metr# 
sześć, składać się będzie z

dwóch części, tj. kopulastej 
bryty oraz otaczającego ją w 
formie pierścienia budynku, w 
którym znajdą się pomieszcze
nia pomocnicze. Plnnelarium 
posiadać będzie dziedziniec, 
który utworzy wielki zegar sło
neczny. Na jednej z jego osi 
stanie wieżyczka — miejsce ob
serwacji nieba przy pomocy 
małych lunetek, skoństruowa- 
na w ten sposób, aby w przy
szłości (nożna było zainstalo
wać w niej lunetę astronomicz
ną. (PAP).

W S T O L I C Y
Przemysł warszawski wykonał 
z nadwyżką plan sierpniowy

Przemyśl warszawski wyko
nał zadania produkcyjne w 
sierpniu w 103,6 procenta.

Dobrą rytmiczność produk 
cyjną i wykonanie planu mie 
sięcznego w granicach 110— 
114 procent uzyskały: Fabryka 
im. Świerczewskiego, Warszaw
ska Fabryka Motocykli, War
szawskie Zakłady Budowy 
Urządzeń Przemysłowych, War
szawskie Zakłady Mechaniczne 
i Odlewnie oraz elektrownia 
i gazownia.

Wykonały z nadwyżką plan 
miesięczny również Fabryka 
Samochodów Osobowych, Fa
bryka im. K. Wójcika, Zakłady

im. Róży Luksemburg, Zakłady 
im. Komuny Paryskiej, War
szawskie Zakłady Przemyślu 
Tłuszczowego i wiele innych.

Słabiej niż w poprzednich 
miesiącach br. szła praca w 
Zakładach Radiowych im. Ka
sprzaka, które planu sierpnio
wego nie wykonały. Nie wyko
nały również miesięcznych za
dań Warszawska Fabryka 
Pomp, Zakłady im. Janka Kra
sickiego (91,7 procenta), Fa
bryka Urządzeń Technicznych 
— Wiochy, oraz Warszawska 
Fabryka Przyrządów i Uchwy
tów.

(w)

Zapisy na kursy Wszechnicy Radiowej

(RYS)

25 s ie rp n ia  rozpoczę ły  się zapisy 
na n o w y  ro k  s z ko ln y  W szechnicy 
R ad iow e j.

Na k u rs  w s tę p n y  W szechnicy. Ra
d io w e j m ogą za p isyw ać się kan 
d yda c i, k tó rz y  posiada ją  w iedzę w 
zakres ie  4 k las  szko ły  podstaw o
w e j, zaś na k u rs  d ru g i — abso l
w enc i k u rsu  w stępnego, ku rsów  
szko len ia  idęo log icznego  lu b  w y ż 
szych k las  szko ły  o gó lnoksz ta łcące j 

Na k u rs ie  w s tę p n y m  w y k ła d a n e

będą 4 p rz e d m io ty : nau ka  o  K o n 
s ty tu c j i  P R L, h is to r ia  P o lsk i, d z ie 
je  pow szechne i p rzy ro d a  S łucha 
cze ku rsu  d ru g ie g o  s tu d io w a ć  bę
dą m a te r ia liz m  d ia le k ty c z n y  i h i
s to ry c z n y . h is to r ię  ru c h u  ro b o tn i
czego, e konom ie  p o lity c z n ą , h is to 
rię  l i te ra tu ry  p o ls k ie j o raz  naukę  
o św iec ie .

Do w sz y s tk ic h  ty c h  p rz e d m io tó w  
zostaną dosta rczone  o d p o w ie d n ie  
s k ry p ty ,  (kg )

R A D I O
SO B O TA  5 W R Z E Ś N IA

Program  I  — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25. W iado 

m ości 6.00, 7 00, 7.55, 12.04, 16.00.
20.00, 23 00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  poranna , 6.50 
G im n a s ty k a , 7 20 M u zyka  poranna. 
7.50 K a le n d a rz  ra d io w y , 800 M u z y 
ka poranna , 9.00 A u d y c j i  d la  k i- 
V — V I I ,  9.25 K o n c e rt s o lis tó w , 9.50 
P rze rw a , 10.55 A u d y c ja  d la  k i. I I I  — 
IV , 11.15 M u zyka  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
..G łos m a ją  k o b ie ty “ , 12.15 „N a  
sw o jską  n u tę “  12.45 A u d y c ja  dla 
w s i, 13.00 K o n c e rt O rk . Rozgł. W ro 
c ła w s k ie j PR. 13.40 U tw o ry  na h a r
fę , 13.55 P rze rw a , «5.30 A u d y c ja  dla 
dz iec i, 16.10 W ito ld  F rie m a n  — Rap
sod m a zo w ie ck i, 16.25 „ U tw o r y  l i 
ryczne  G rie g a “  — gra B a rba ra  M u 
szyńska — fo r t. ,  16.45 P ieśn i k o m 
p o zy to ró w  ra d z ie ck ich  śp iew a  K a 
z im ie rz  C ze ko to w sk i, 17 05 „B rzo za  
— p ie lę g n ia rk a  sosny“  pog. m g r 
W acław a K ra js k ie g o  z c y k lu :  ,,A - 
g ro b io lo g ia “ , 17.15 „S łuch a cze  p i
szą“  — aud. B iu ra  S tu d ió w , 17.20 
K o n c e rt ro z ry w k o w y , 18.00 M ik ro 
fonem  po k ra ju ,  18.15 P o p o łu d n io 
w y  k o n c e rt p o p u la rn y ,- 18.45 M u z y 
ka, 19.00 S p raw ozdan ie  d źw ię ko w e  
z K ra jo w e g o  Z ja zd u  P rz o d u ją c y c h  
C h łopów  19.45 M u zyka . 20.28 W ia 
dom ości sportow e . 20.45 M u z y k a  ta 
neczna, 21.25 „R ozm ow a  m iędzy 
panem , w ó jte m  a p le b a ne m “  — 
słuch, wg u tw o ru  M ik o ła ja  Reja. 
21.45 K o n c e rt K ra k o w s k ie j O rk ie 
s try  i C hó ru  PR pod d y r . Jerzego 
G erta , 22.25 M u zyka  d la  w sz y s tk ic h . 
23.10 M u z y k a  na dob ranoc.

Program  I I  — na fa li 407 m.
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. W iado

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a 
len d a rz  ra d io w y , 6.15 M u zyka  po
ranna , 6.50 M u zyka  ludow a, 7.20 
M u zyka  •po ra n n a , 8.00 M u zyka  po
ranna , 8.55 P rze rw a , 14 05 In fo rm a 
c je , 14.10 A u d  d la  k i.  I — U . 14.30 
A u d y c ja  d la  k l.  V I — V I I ,  15.00 
M u zyka , 15.10 „O  K rz y s z to fie  A r 
c isze w sk im “  fra g m  pow ieśc i M i
cha ła  R us inka , 15.30 A u d y c ja  d la  
d z iec i, 16.00 A r ty k u ł  z c y k lu :  „K o 
m u n is tyczn a  P a rtia  Z w ią z k u  Ra
d z ieck iego  d rogow skaz i w zó r d la  
p o lsk iego  re w o lu c y jn e g o  ru c h u  ro 
bo tn iczego  d la  P o ls k ie j Z je dn o czo 
nej P a r t i i  R o b o tn ic z e j“  16.10 M u 
zyka , 16.20 U tw o ry  K a ro la  K u rp iń 
sk iego, 17.15 L udow e  p ieśn i cze
chos ło w ack ie  w o pra co w an iu  F e r
dynanda  S ladka , 17.30 „N a  w a r
szaw sk ie j f a l i “ , 17.55 „Z e  s p o r tu “ ,
18.00 M e lo d ie  Jana S traussa, 18.30
„N ie  na c h y b ił t r a f i ł “  pog. inż. F. 
O lczaka z c y k h j:  „T e cm ^ ka w  p la 
n ie  sze śc io le tn im “ . 18.40 A u d . z 
c y k lu :  „P ie ś n i C za jk o w s k ie g o “ ,
19.00 Poem at R om ana K o ło n ie c k ie -  
go „P o w ró t na S ta re  M ias to “ , 19.30 
M u zyka  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 „P rz y  
sobocie po ro b o c ie “ . 21.26 W iado 
mości sp ortow e , 21 36 M u zyka . 21.40 
K o n c e rt C hó ru  Rozgł. W ro c ła w s k ie j 
p R p d. E dm unda  K a idasza , 22.00 
Rep d ź w ię k o w y  z L e k k o a tle ty c z 
nych  M is trz o s tw  P o lsk i, 22.20 R eci
ta l s k rz y p c o w y  J u lia n a  S itk o w ie c - 
k ieg o  22 40 M u z y k a  taneczna, 23.10 
M u z y k a  na dobranoc.

W ydaw ca : K o m ite t 
S e k re ta rz  R ed a kc ji 
k i p re n u m e ra ty  
i  D e le g ^ u ry  P P F ,R uch


